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Kadakcja. Zawadzka L — lelelony 


138-28, 182-48. 102-28— Administracja 
Piotrkowska iL — Telefon 102-29. 


Redaktór I lege zastępca przyjmują od 
godziny 4 86:2 pe połudntn. R $.6.-473 
W nranki or meratyt 4 
p enameraty 14 


PRENUMERATA 
bieraniem="qumerów 
„keha* 2 m. 16gr. 
Odsośrónie do domów 0 qr. 
Od dnia 1 Mycznik 193] «2 prenu- 
merata tamiejpcdwa z przesyłką 
ocztową wynosi $% mk. 4% bias. 
b 7 uł, kwart. (przy zapłacie £ góry) 
Prenumerata zagraniczną 4zŁ 60 gi. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
konorarjium uważane są za bezpłat- 
nę, Rękopisów zarówno użytych jak 
adrznoonych redakcja nie zwraca 


miejscowa z od- 
administracji 


Rok VII, M 284, 


Egzekucja przy ul. Kopernika. 


ZBRODNIARZ ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 


Wyrok wykonał zastępca kata Braun, 


Łódź, 17 października. Po sześcio- 
godzinnym daraźnym przewodzie sądo- 
wym przeciwko krwawemu mordercy 
Wacława Sztarka — 27 letniemu Ada- 
mowi  Fagasowil — zapadł wczo* 


tycznego) — mówi Fagas — 
wić się co do wyścigów, 
na dzień następny w Warszawie. Była 
godzina około 10 wieczór. Zwróciłem u- 
wagę na gumę, która oderwała mi się od 
buta, i prosiłem go by mi podał siekierę, 
| bym mógł ją przybić, Gdy siekierę mia- 
[tem już w ręku prosiłem o gwoździe. 
Sztark odwrócił się tyłem do mnie, aby 
w szufładce poszukać gwoździa. W tym 
nomencie 

| uderzyłem go siekierą 

w głowę raz, a gdy opadł na okno pono 
wiłem cios. Po tem uderzeniu osunął się 
na kosz į wreszcie na podłogę. Wówczas 
okryłem skrawioną głowę marynarką i 
zabrałem wszystko co było pod ręką; 
papierośnicę, która leżała nia stole, pacz 
kę ręczników, leżącą na podłodze w 
kuchni, ubranie, a później wyszedłem na 
korytarz, zamknąłem drzwi na kłódkę I 
poszedłem ul. Czerwoną do Piotrkow- 
skiej, wsiadłem w tramwaj } połechałem 
do hotelu „Klukas*. 


„ZAMROCZENIE* UMYSŁU. 


Potworny swój czyn Fagas usiłował 
wytłumaczyć zamroczeniem umysłu, 
które często miewa już od zieciństwa, 
kiedy to spadł ze stołu na głowę, Mio- 


ADAM FAGAS. 


raj w Sądzie Okręgowym w Łodzi —| ment ten również usiłuje wykorzystać 


wyrok śmierci, 

Zastosowanie tego najwyższego wy 
miaru kary przez sąd w tym wypadku 
nie trudno było przewidzieć. Wiedział o 
tem również sam morderca. który w|wymyka z rąk Fagasa (Sąd odrzuca 
czasie konwojowania go do sądu na roz | wniosek obrony i zbadanie poczytalno” 
prawę mówił o czekającym go „ stry* | Ści) na twarzy jego maluje się 
ezku“, rezygnacja, 

Mimo to jednak Fagas w ciągu całej | która niebawem znów ustepuje spoko- 
rozprawy był dziwnie spokojny. Ubra- | jowi, 
ny w nowe eleganckie palto, ze śnieżno” Na stole sędziowskim znajdują się 
białym szalikiem na szyi — z twarzą | dowody rzeczowe. Na sall, wśród ze- 
świeżo wygoloną — sprawiał wrażenie | branej tłumnie pbliczności poruszenie. 
raczej widza, aniżeli osoby, która jest o-|Z białego opakowania wyłania się por 

tężnych rozmiarów siekiera. Rdzawe 


kiem rozprawy i której losy życia 
lub śmierci mają się plamy na ostrzu, powstałe od krwi, 
za chwilę rozstrzygnąć! śwładczą najdosadniej o celu jej ostat- 
Potworna rzeczywistość bierze gó: | niego użycia, 
rę. Okazuje się, że w tym napozór spo” Przewód sądowy ma stę ku końco- 
kojnym i delikatnym człowieku drze- | wi. Ostatnich kilka formalności dopełnia 
mie instynkt zbrodniarza, który bez najlją przemówienia prokuratora, który do 
mniejszych skrupułów zamordował | maga się śmierc! i obrony, która porusza 
dwoma uderzeniami siekiery w tył gło” |nieznaczne już argumenty zmierzające 
wy swego  dobroczyfńcę | protektora, |w kierunku przekazania sprawy sądo- 
człowieka, który w niejednej ciężkiej | wi zwykłemu. 
chwili — wspierał go materialnie | jak W panującej ciszy rozlega się głos 
sam się wyraził Fagas, mimo wielu przy | przewodniczącego. 
krości jakich mu przysporzył Słowa wyroku adają cicho, lecz do- 
tolerował I lubił. gc Na sali znów poruszenie, jedy- 
nie Fagas stoi zupełnie spokojnie, wipa- 
STRASZNE OPOWIADANIE. trzony w krucyfiks na stole... = 


Cymizm Fagasa sięga zenitu gdy z PROŚBA O ŁASKĘ. 
cały spokojem opowiada o przebiegu Natychmiast po wyroku obrońca Fa 
swego zbrodniczego czynu. y gasa adw. Maksymiljan Rubin — wysłał 


Napad Mongołów na miasto Czang-Wu. 
Dwustu zabitych na pobojowisku. 


Nankin 17.10 (Od wł. kor.) W sferach 
zbliżonych do rządu chińskiego oświad 


obrona, lecz bezskutecznie bowiem zbyt 
wiele dowodów wskazuje na to, że tak 


nie jest. 
A gdy już ostatnia deska ratunku 


granicy mandżurskiej. Bitwa trwała 


— Przybyłem do Sztarka (dnia kry-|na Zamek do Prezydenta Rzeczypospo* 
aby umó-| litej depeszę z prośbą o łaskę, by wy- 
wyznaczonych | rok śmierci zamieniony był na dożywot 
‘nie więzienie. 


Deeszę wysłano o godz. 5 po poł 

Dopiero około godziny 9.30 wieczo- 
rem nadeszła odpowiedź kancelarji cy- 
wilnej Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, że głowa Państwa 

nie skorzysta 

z przysługującego mu prawa łaski. 

Odpowiedź tę zakomunikowano nie- 
zwłocznie Fagasowi, który į tę wiado- 
mość przyjął spokojnie. 


PRZYGOTOWANIA DO EGZEKUCJI. 
Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku, 
władze prokuratorskie wezwały tele- 
graficznie do Łodzi kata Maciejewskie* 
go, dla przeprowadzenia egzekucji nad 
rym na śmierć przez powieszenie 
mordercą, 

Okazało się jednak że kat Maciejew 
ski wraz z jednym ze swych pomocni- 
ków wyjechał z Warszawy na inną eg- 
zekucję do Głębokiego, wobec czego 0 
godz. 8 wieczorem ruszył z dworca 
głównego do Łodzi 

drugi pomocnik kata — Braun. 

Kat Braun przybył do Łodzi około 
godz. 11 wieczór | zameldował się u na 
czelnika więzienia przy ut. Kopernika. 

O przybyciu kata dano znać proku- 
ratorowi dr. Markowskiemu, który rów 
nież niezwłocznie 

przybył do więzienia. 

W czasie konferencji postanawiono 
mordercę stracić ną dziędzińcu więzien 
nym. W tym celu wydano odpowłednie 
instrukcje. 

W dwie godziny później na podwó- 
rzu więziennym wzniesiono szublenicę. 


W CELI SKAZAŃCA. 

Tymczasem dano znać, że Fagas 
chce się wyspowiadać. Wobec czego 
do celi skazańca wszedł ksiądz, aby dać 
mu ostatnią pociechę religijną. W ten 
sposób ostatnie chwile Fagas spędził na 
modliwy te | rozmowach z duszpaste- 
rzem. 


KAT BEZ MASKI. a 

Egzekucję wyznaczono na godz. 5 
rano. 

Mrok jeszcze ogarniał ulice, gdy u 
bramy. więzienne: przy ulicy Kopernika 
zatrzymało się auto. 

Z samochodu wysiedli prokurator dr. 
Markowski, wice-prokuratorzy Chaw- 
lowski | Mandecki, lekarz sądowy dr. 
Hurwtcz. 

Po krótkich przygotowaniach kat 
sprawdził sznur poczem pod szubienicą 
ustawiono schodki, wysokości około 75 
centymetrów. 

O ściśle oznaczonej godzinie wypro 
wadzono skazańca. Miał na sobie swoje 

(Ciąg dalszy na str. 2-glej) 


Nowy premier Bułgarii. 


Łódź, sobota 17. X. 1931r. 


Nowy rząd w Hiszpanji. 


1) Dotychczasowy premier Alcala Zamó 


Maura, dotychczasowy minister spraw 


wodu. 3) Don Manuel Azana, przywódca radykalnej 


Ceny ogłoszeń i 


Przed tekstem t |. l-a strona 40 g 
m w. mm i łam, strona 9 lam; w 
ekście 40 grę nekrologi 25 gr4 zwy- 
fezajne 15 gr. stroną 10 łamów, dro- 
boe 12 gr. sa wyram dla pozzukujs- 
cych pracy 10 gr.i najmniejsze ogło- 
szenie L20 złą dla bezrobotna, 1 sł, 
Osgłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójkolorowe @ 100 proc. drożej. 


Za termio druku administracja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 65009. 


nai komik m m) 


ra, podał się do dymisji, jako protest 
przeciwko uchwaleniu przez Kortezy ustaw antykościelnych. 2) Don Miguel 


wewnętrznych ustąpił z tego samego po 
lewicy został nowym 


premierem. 


Szpieg zawisł na stryczku. 


Egzekucja w Głębokiem. 
Wilno, 17.10. (Od wł. kor.) W dniu| rozprawie, która toczyła się 


wczorajszym w Głębokiem sąd doraźny 
pod przewodnictwem prezesa Sądu O- 
kręgowego, Kaduszkiewicza, rozpatry- 
wał sprawę mieszkańców Głębokiego: 
Michała Dmitrjewa, lat 25 i Leonarda 
Sienczonka, lat 18, oskarżonych o zbrod 
nię szpięgostwa na rzecz Rosji sowiec- 
kiej. Aferę ujawniono w połowie ubie- 
głego miesiąca, dzięki ujęciu na granicy 
jednego z oskarżonych, usiłującego prze 
dostać się do Rosji sowieckiej z mater- 
jałem szpiegowskim. Po całodziennej 


przy drzwiach zamkniętych 

sąd doraźny skazał obu szpiegów na ka: 
rę śmierci przez powieszenie. Obaj ska 
zani zwrócili się natychmiast do Prezy: 
denta Mościckiego z prośbą o darowa- 
nie im życia. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej skorzystał z prawa łaski jedynie w 
stosunku do Sienczonka, natomiast na 
Limitrjewie wyrok śmierci wykonano o 
godz. 2-ej min. 15 w nocy. Sienczonko* 
wi karę śmierci zamieniono na 


10 lat ciężkiego więzlenia. 


Czwarta zmiana dla bezrobotnych! 


Pod tem hasłem pracować mają przedsiębiorstwa. 


Warszawa, 17.10. Prezes Komitetu 
naczelnego do walki z bezrobociem, in- 
żynier Klarner, oświadczył, że rada mł- 
nistrów zamierza zaprowadzić w zakła- 
dach, pracujących bez przerwy 24 go- 
dziny zamiast trzech zmian po 8 godzin 

cztery zmiany po 6 godzin, 
lub też czwartą zmianę 8-godzinną z 
tem oczywiście, że cykl pracy trwać 


będzie.32 godziny, Tam, gdzie robotnicy 
pracują po 12 godzin dziennie rząd za- 
mierza wprowadzić 
dwie zmiany po 6 godzin; 

tam, gdzie pracuje kilku członków w ro: 
dzinie, pożądane jest, by pracowała tyi- 
ko jedna osoba dorosła. Robotnicy, po- 
slądający rolę mają być zwolnieni z fa 
bryk i warsztatów. 


Rozwody w Hiszpanii bez żadnych utrudnień. 


Rozbicie życia rodzinnego. 


Madryt 17.10 (Od. wł. kor.) Na wczo 
rajszem posiedzeniu Kortezów uchwalo- 
no nową ustawę o rozwodach, W myśl 
tej ustawy rozwód następuje bez ża- 
dnych utrudnień w razie chęci rozejśc'a 
się wyrażonej 

przez obie strony. 


Jeżeli tylko żona pragnie rozwodu. 


zostaje on udzielony po krótkich forma! 

nościach nawet w wypadku sprzeciwi! 

męża, natomiast wyrażenie checi roz- 
wodu przez samego męża 
nie wystarcza. 

W czasie sprzeciwu żony maż musi 

dostatecznie umotywować swe żądanie. 


Zgłodniałe wilki 


napadają na ludzkie osiedla. 


Lwów 17.10 (Od wł, kor.) Z okolic 
Karpackich na Słowaczyźnie i Rusi 
Podkarpackiej nadchodzą 

alarmułace wieści 
o pojawieniu się tam mnóstwa wilków 
które wczesny śnieg spędził w doliny 
Zgłodniałe wilki zbliżają się do osiedli 


na bydło 
wyrządzając wielkfe szkody. w jednej 
miejscowości wilki rozszarpały wszyst 
kie konie, zagrażając bezpieczeństwu 
mieszkańców wioski. Dopiero zorganizo 
wana wyprawa wszystkich wieśniaków 
zdołała 


czono, że dopóki choć jeden 
y żolnierz japonski 
znajduje się na ziemi chińskiej nłę może 
być mowy o bezpośrenich rokowaniach 
z Japonią, 
5 RZEŹ CHIŃCZYKÓW 
in 17.10 (Od wł. kor.) Mongoto- 


wie napadli na miasto Czang — Wu na! 


cztery godziny 


Na placu boju pozostało dwustu zab!- 


tych. Podczas walki pożawiły się japoń- | 


skie samoloty, które obserwowały prze 
bieg 
„akcji wojennej 
Rząd chiński ogłosił, iż Japończycy 
zawarli} sojusz z Mongołamt. 


Hak w spojeniach szym. 


Nieudany zamach na pociąg. 


Wilno 17,10 (Od wł. kor.) Dozorcy ko- 
lejowi lustrujący tor na linii Mołodecz 
no — 


wbity między spojenia szyn. Pociągu 


O D EO | 
` Przejazd 2 


To przebój 


flno natknęli się na 35-vm kilo | 
metrze od Mołodeczna na hak żelazny | 


Dźwiękowe kino-teatry 
Po rna pierwszy 
w ŁODZI. a 


Edmund LOWE Joan BENNET w filmie nsinowszej produkcji 


L. Scotland Yard 


odsłaniający tragedje człowieka, 
trapionego jak zwierzyna. 
Nadprogram: Dodatek Dźwiękowy. 


nie można było 

na czas uprzedzić 
i przeszedł on po przeszkodzje. Sita cią- 
żenią wagonów hak został spłaszczony 
dzięki czemu obeszło się bez wypadku. 


o dwóch obliczach 


A 


| ODEWIE 
GI wna 1. | 


ludzkich i napadają odpedzić napastników. 


Agitacja przedwyborcza w Anglii. 


Muszanow, minister spraw 


były 
wewnętrznych w gabinecie Malinowa 
obiął misję uformowania nowego rządu 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.90, w 
płaceniu 8.88; funt angielski w żądaniu 


a 35,00, w płacenfu 34,75; rubel złoty rw M A SE PA R m" č Peo sit it EAA aa y 
|żądaniu 5.80; w płaceniu 5.70; marka | 
w żadamiu 2.07, w płaceniu 2.05; za 100 | Eskadra samolotów propagandowych, oddanych do dyspozycji rządu  narodo 


franków francuskich w żądaniu 


właścicieli wy rusza na tournee przedwyborcze g wi 


35,50 | wego przez prywatnych 
un zerunkiem Maodemgidia ną ka 


w placentu 35.30, 


Str. 2 


Egzekucja przy ul. Kopernika. 


Dokończenie zę str. 1-ei) 
własne ubranie. Był bez palta į kapelu- 
sza. | tu nawet u stóp szubienicy na 
twarzy jego 

maluje się spokój. 
Jedynie oczy rzucają szybkie i nerwo- 
wę Sspofrzenie na szubie »nicę. | 

Po cliwili na dziedziniec weszli pro- | 
kuratorzy. dr. Furwicz i naczelnik wię 
zbrodnia zbyt oczywista, to też narada 
sądu nie trwa długo... 

Kat Braun nie nosi na sobie tradycyj 
nego stroju. Jest w swem zwykłem ubra 
niu bez maski. 

Stojąceu u 
cy oznajmiają że 
wyrok. 


morder 
odczyta 


stóp szubienicy 
prokurator 


— Nie potrzebą — mówi spokojnie | 
Fagas. 

Mimo to prokurator Chawtowski 
wśród grobowej ciszy odczytał treść | 
wyroku. 

Fagasa wprowadzają po schodkach 
na stołek poczem pozwała on sobie | 

zawiązać oczy chustka. | 

Za chwilę z pod stóp skazańca wycią | 
mają stolek į ciało zawisło na sznurze. 


Po piętnastu minutach lekarz sądowy | 
stwierdzi! skon. |. 


A gdy już sprawiedliwość! stało się 
zadość zwłoki zbrodniarza włożono w 
trumnie i wywieziono | 


Władze sądowe spelniwszy swel 
czynności urzędowe opuściły więzienie 

O godz. -ef rano rozebrano szuhie:| 
nicę i dziedziniec więzienny przybrał 
swój pierwotny wygląd. 


KTO ZACZ? 


Nieco później znów otwarły się cięż- 
kie wrota więzienne i z bramy wyszedł 
dość niepozorny. niskiego wzrostu czło- | 
wick. 

Miał na sobie bronzowe palto i takie- 
goż koloru kapelusz. 

Odkłoniwszy się niedbałym ruchem 
dozorcy więziennemu, 
szeniach ruszył w stronę dworca Łódź- 
Kaliska 

Kim był ten niepozorny 
który zdążał na dworzec Kaliski. przed 


odejściem pociągu do Warszawy — nie | 


trudno było wywnioskować. 


mówi sprawozdawca, mocno zdziwiony. Wieluniem zostali więci i banda zlikwido będzie w stępne śledztwo w tej sprawie 
— Co pan nazywa niespodziankami?, wana, Aresztowano wszystkich człon- W Kaliszu odbędzie się rozprawa prze- 
Przykre wypadki, które zdarzają | ków bandy chwko członkom szajki. Ogółem przy- 
się pr zy egzekucji. W liczbie ośmiu. chwycono 288 sztuk falsyfikatóv 
— A były takie? „ Fabryka falsyfikatów znajdowała się członkowie zaś szajki sfabrykowali ich 
— Niedawno nawet w Krakowie, w | HK Govos liśmy RWE ca!ności Wieło- | 300, Pierwszym, który zwrócił uwagę 
czasie wieszania bandvty Zielińskiego. | Cha w Uaszynie. W pokoiku na oko 1a fałszywy banknot, był urzędnik pocz 
| Zbrodniarz kopnął p. Maciejewskiego. | tego domu iabryk wat je Glankowski |towv Karol Konkol w T: arnow skich Gó 
— Czv można temu zapobiec? | przy pomocy Koia. P rzed isięh stwo m rach. jemu bowiem w dniu 3 paździer- 
— Owszem. Najlepiej zawiązać de-| TATSOWAU trzej wspólwłaścic eie cegiel [nika Władysława Wolnicka wręczyła 
likwentowi oczy. Z Zielińskim nie moż-| ™ I ertag | DTACia szańicowie. Wyłożyli|na poczcie 500 zł., nadając rzekaz. 
na była togo zrobić, bo był specjalnie | 9% Na ten cel sumę około 5000 e ea | Obecnie zachodzi pytanie, kto dosta 
Wściekty" MAĆ ealn ści W ielocia pod” podi Sa |, ie nagrode z Banku Polskiego za wy” 
— [Dlaczego? p owa baj qe P> dp A e YA by ‘a= | krycie szajki, czy Konkol. czy funkcjo” 
— [o zawisł ma szubienicy, którą bryka amala lia cyny 80 pei rz, po |narjusze policji śledczej w Tarnowskich 
sam budował dla swoiczo przyjaciela ik, ŻA. 0 y :ezter MI m z poby l ed Górach i Katowicach. 
skazanego na Śmierć. ita a i zo bog E Szybkie zlikwidowanie całej szafki 
Nie wiedział wówczas o tem, że w kilka! "© * nszki z farbami itd jest wspaniałym sukcesem śląski ei po- 
dni późmej również zostanie skazany | vy sojka z : lici w Tarn NW wski ch Górach i Katow 


| raciesza 


z rękoma w kie*| 


człowiek, | 


CHO* 


Cała szajka amica 500-złotówek pod kluczem. 
Proces odbedzie sę w Kaliszu. 


będa przewiezieni do Kalisza, 
dzie miejscowy prokurator prowadzić 


o 


Mały człowiek uśmiechnął się i rzu- 
cił: 


Grubo się pan myli! 


- Tarnowskie Góry. 17 października. | 
— Wiem, że po niego telegrafowali— 


Fałszerze banknotów 500-złotow ych pod 


W cegielni w Krzyworzece znaleziono 


ukryte 102 fałszywe banknoty 500-zło: twie na terenie Wie 


przez ich, W śled; lutni: 


sad na śmierć i stracony... 


— Gdzie pan chowa, jeśli można spy | twe z ramienia katowiekiei policji śledczej 
taé, szrur wisielczy, o którym mówią. Wszystkie dowody rzeczowe oraz erował komisarz Sosnowski. 
Że szczęście przynosi? aresztowani í 


-= Z wsze zostawiam go ną miejscu 
stracenia, mnie nic po nim, niech się inn! 
- mówi altruistycznie nastro- 


Czy zasiśki dla bezrobotnych 


jony kat wypłacane będą bez ograniczeń? 


Na twarzy naszego rozmówcy poja- 


Łódź, dn, 17 października lak się do-|  Pozatem zarząd Okregowego Fund! 


via sie gęsia skórka. ery p i ; 
— Cóż to. zimno panu? wiadujemy w dniu dzisiejszym zarząd | szu Bezrobocia w Łodzi zwrócił się do 
— Mc dziwnego. Całą noc człowiek Obwodowego Funduszu _ Bezrobocia | Miufstra Pracy + Opieki Społecznej w 
nie spal... zwrócił się do głównego zarzadu F B. | sprawie zniesienia 
Ždala dochodzi nas szum nadjeżdża-| W | arszawie w sprawie przyznania za” martwego Sezonu 


sitków robotnikom pracującym dwa da!| r wypłacenia zasiłków bezrobotnym ro- 


| igcego pociagu i ciężkie sapanie lokomo- 


tYWY... w tygodniu. botn' kom sezonowym bez ograniczeń 
—- Muszę już iść — mówi kat Braun. 
Po chwili mały, niepozorny człowiek| Kobieta pod samochodem. 
w bronzowem okryciu. ginie w tłumie 
podróżnych... Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 17 października W dniu wczorajszym | moniaku, 26 letni Boiesław Fijałkowski, niewia. 


104 P < 
WIECEJ ROBOTY... w godzinach popołudnowych w podwórzu przy 


Mógł być przecież zajęty, teraz micy Karwińskiej 3, w bójce został dotkliwie | 
obowiezują sądy doraźne. więc „Trobo- | poturbowany 30-1etni Stanisław Gabara, lakier 


ly" jest więcej. nik, zamieszkały przy ulicy Nowo-Targowej 14 


domezo miejsca zamieszkania. Zawezwany le- 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego, po u 
czieleniu pierwszej pomocy, przewiózł despera 


ia do szpitala w Radogoszczu, 


— W takim razie pan jest jego za-|Cfierze bójki udzielił pomocy Ickarz pogotowia : - . 
stępcą prawda? ; ratunkowego w lokalu I Komisarjatu Policji. Na ulicy Drewnowskiej przejechana przez sa 
5 a A a aea aA k J * mochód, odniosła ogólne obrażenia ciała 26-let. 
ię Dri o 


— Kat 


ruszył więc za nim z postanowieniem 
przeprowadzenia rozmowy. 


ROZMOWA Z KATEM. 


Sprawozdawca podszedł do kata w 
poczekalni dworcowej: 

— Przepraszam szanownego pana, 
Że śmiem go zapytywaś w miejscu pu” 
blicznem. o tej porze. ale o ile się nie 
myle (tu sprawozdawca nasz. z uwagi 
na stojących wpobliżu ludzi — zniżył 
mocnu głos) przed chwilą wyszedł pan 
z więzienia — prawda? Otóż chciałbym 
panu zadać kilka pytań. 

Niepozorny człowieczek silnie zmar 
szczył swe krzączaste brwi, ruszył ra- 
mionami 1 wreszcie rzucił: 

— Mnie? Poco? 


— Wiem, kim pan jest, I może być 


pan zupełnię spokojny, że zachowam się 
tak, oby nie zwrócić na nas uwagi... 
— A kim jestem? 
-— O tem pan wie sam najlepiej, pa 
nie Maciejewski. 


PORADN TA 


WENEROLOGICZYA 


Lekarzy-specijalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do Ù wieczór, od 

11—12i 2—3 przyimuje kobieta lekarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie choróh 


WENERYCZNYCH | SKOR%VYCH 
PORADA 8 zł 


as” aie "HE" 
Dr. J. NAD L 
Akuszerie choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 


Dźwiękowy Ø 
Kino Tentr 


Jl 


ul. Zglerska 26, 


wstrząsniacy 
dramat erotyczny p.t. 
W roll główn.: czaralącz, 


fragai a kobiety 
s „pocieszycielką*, 


Następny 
program 


„lik w Pus 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, 550 


Specjalista chorób akórnych 
i wenerycunych, 
Loczenie lampą kwarcową, 
Elektroterapja. 


Przyjmuje od £. 8—2 przed poł, i od 5—9 wiecz. 


w oledziele i święta od godz, 9—1, 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, 


Maciejewski — przemknęło | 
naszemu sprawozdawcy przez myśl — | 


Dziś | dni neztąpnych. = 


urocze, knsząco - ponętua 
shańbionel. 
— Ostatnia godzina skazańca I kobi ety. — Kto ltę Rinę 
zobaczy w potęż, dram Skąd Niema Powrotu ten juź nigdy jej nie zapomni, 


Okolo godziny 1-ej w nocy na ulicy Zachod. | nia 
ale) nsifował pozbawić się życia, przez wypicie 
| większej dozy mieszaniny kwasu solnego i a 


Dwa wyroki śmierci za podpalenie 


we Lwowie, 


Stanisława  Miedzfkówna, ulewiadomego 
miejsca zanueszkania. Oflerze wypadku udzie- 
lifo pomocy micjskie pogotowie ratunkowe. 


— A pan Maciejewski gdzie się o- 
|becnie znajduje? 

- Wyjcchał do Głębokiego. w woje- 
wódeztwie wileńskiem, z drugim pomoc* 
mkiem, Tam dwóch zbrodniarzy skaza- 
| no na śmierć, jednego ułaskawiono. Gdy 
Ministerstwo oznajmiło c niezwłocznej 
egzekucji w Łodzi, ja sam musiałem 
przyjechać, 

— Czy pan również jest na pensji? 

— wszem., tylko ostatnio zmniejszo 
|no mi ią o 35 procent: 25 proc. dodatku 
stołęcznego i 10, jak wszędzie. 

— A poza tem. zdaje mi sie. ma par 
sto złotych za każdą egzekucję? 


Ze Lwowa donosza: Wczoraj rozpo- 
częła się we Lwowie druga z rzędn w 
bieżacym miesiącu rozprawa przed są“ 
dem doraźnym. Na ławie oskarżonych 
zasiadałą trzej parobcv ze wsi Zajazd, 
pow. Gródek Jagielloński. 21 letni Jaro- 
sław Popowicz, 19 letni Mikołai Senvsz 

— Tyle ma pan Maciejewski, ja mam| i 17 letni Danko Petreszyn, którzy w no- 
tylko pięćdziesiąt złotych. cy z 19 na 20 września podpalili stodołę 

— A dużo jest tych dodatków pięć-| Noego Katza, sklepikarza w Wiszence. 
dziesięciozłotowych ? Dwa płerwsf oskarżeni brali bęzpośre- 

— Przez długi czas nie nie było, do” dni udział w zbrodni, trzeci pomagał fm 
piera, gdy wprowadził: sądy doraźne — | przez dostarczenie 
to rozpoczyna się. Jak dalej będzie, te- materjału palneg 
go nie wiem. Egzekucja w Łodzi miała Jak stwierdzono w toku śledztwa 
przebieg normalny. Żadnych niespodzia= | żywili oni nienawiść do Katza pod wpły 
nek nie było. wem lęśniczego Bazylego Nespaka, któ 

ry miał namawiać przez dłuższy czas 


do „wykurzenia żyda* ze wsi, Środkiem 
do tego cełu miały być systematyczne 
podnalania zabudowań Katza. Pierwszy 

pożar wybuchł 8 sierpnia. drugi 25 
sierpnia, trzeci 20 września. Krytycznej 
nocy Senysz wziął karabin do Petry- 
szyna | zapały, zrobione z łachów kor 
nopnych i wdał się w towarzystwie obu 
oskarżonych ku zabudowaniom Noego 
Katza. Na miejscu czynu Petryszyn stał 
na czatach, podczas gdv Popowicz i Se- 
nysz płonące zwoje  polanych nafta 
kłaków 

złożyli pod strzechą stodoły. 

Wyrok sądu doraźnego zapadł o go” 
dzinie 18.30. Trybunał skazał Popowi* 
cza I Senysza za zbrodnię podpalenia 
na karę śmierci z zamiana na dożywot” 


OETAN 


MIN 


Kilińskiego 178, 


Wielki prześój (ieiskow mm mm 


| Pod dachami SEA 


„Anioł Mitości” l 


W rolach głównych: 
Albert Prójean 
i Pola Iliery. 


= 


W roll główne: 
Dolores del Rio, 


| 
IR 
| Następny 
program 


E w soboty, niedziele i święta 


Początek seansów w dni powszednie o g 4-ej. 
o g. 2-ej po poł. | 
Ostatni seans o godzinie 9.15 Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. | 


Nr. 


„a= 
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— 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Rząd Bruentnga otrzymał votum zaufa: 
iua 294 głosami przeciwko 270 głosom opozych. 


(—) Premier Leval odpłynął wczoraj wraz z 
delegacją francuską do Stanów Zjednoczonych 


(—) Sejm uchwalił ustawę o pobieraniu po- 
datków w naturze oraz pożyczkę na zautoma. 
tyzowanie central telefonicznych. 


(©) Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy 
o uregulowaniu komunikacji autobusowej, przez 
wprowaczenie systemu koncesyjnego. 

Koncesje będą udzielane przez wojewódzkte 
władzę admmistracyjne. 

Projekt nowej ustawy jednocześnie postana 
wia, że właściciele funkcjonujących dziś przed 
siębiorstw przewozowych mogą dalej utrzymy 
wać tę komunikację na obecnych warunkach. až 
do czasu zużycia posiadanych połazdów mecha. 
nicznych nie dłużej jednak, niż okres dwuch lat 
od daty ogloszenia nowej ustawy. 


H 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


Łodzianka ofiarą 


złodziei kolejowych. 


Łódź, 17 października. Ostatnio na 
szlaku kolejowym Łódź — Częstocho* 
wa zdarzają się częste kradzieże popeľ 
niane na szkodę pasażerów w pociągach 
osobowych. 

Ubiegłej nocy jadącej pociagiem Zofi 
Lubieszczańskiejj mieszkance Łodzi 
skradziono walizkę z rzeczami wartości 

500 złotych. 
Kradzież dokonana została na odcinkv 
Kamieńsk — Radomski. Zachodzi podej: 
rzenie iż działa tu dobrze zorzanizowa 
na szajka złodziei kolejowych. Ujawnie 
niem jej zajęła się komenda policji po- 
wiatowej w Radomsku. 


Teatr Coctail. 


Teatr ,„Coctail* wystawił pierwszo- 
rzędne widowisko „Blondynki ach blon 
dynki* zarówno pod względem artysty: 
cznym humoru | bogatej wystawy deko 
racyjnej. Brawom i bisom niema końca 

Oklaskiwani: Zizi Halama, Feliks 
Parnell, (piękne tango i pelna grozy 
dżungla) Józef Orwid przepyszny w 
monologach (romans koci) pobudza wi- 
downię do homerycznych śmiechów). 

Codziennie dwa widowiska o godz, 
8 i 10 wiecz, w niedzele i święta trzy 
przedstawienia o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
kasie zamawiań Grand Cafe Piotrkow 
ska 72 od godz. 7 w kasle teatru „Coc- 
tail* Przejazd 34. 


nie ciężkie więzienie. Sprawę oskarżo” 
nero Petryszyna przekazał trybunał są- 
dowi zwyczajnemu. Skazani ludzie mło- 
dzi. wysłuchali wyroku sądu doraźne: 
go wśród głośnego płaczu. 


EAN EPA 13, do REWA 19 b. naj PLACE BUDOWLANE 


| różnej wielkości przy pro. 


jektowanym przez Magistrat gmachu szkolnym, 


|. ania | na bardzo korzystnych warunkach, 


sprzedania. Ul. Eklerta 7 (poprzecznica ul. Sle- 


rakowskiego) 


| Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Specjalista chorób usza, nosa, gardla i pluc 


Przyjmuje od 12 — 215 — 7. 
d 10—11 I od 2—3 w lecznicy. Zgierska 17. 


Dz saw Dr. Med, H. LUBICZ |Dr. Med. L. NITECKI Konstantynowska 9, Tel. 127-81. 
Specialista chorôb skórnych, weneryczn :h Specjalista chorób skórmych, wenerycznych 
|Reicher asza ych togi 
Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel, 141 - 32. NAWROT 32, tel. 213-18 
(według starei numeracji: ul. Cegielniana 43).| przyjmuje od 8— 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 


i weneryczaych, 
Leczenie djatermją. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 
Przyimuje ot 8—11 rano i od 5—8 wiecz 


Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 w niedziele I świę!n od 9—12 w poł. 


w niedziele i święta 9—11 rano 


j 

| Specjalista chorób skórnych 
! 

| Dla pań oddzielne poczekalnia, 
| 


Dia pań oddzicina poczekalnia. 


Dr. med. 


Dr. Med. SOMMER | H. Krauskopf 


w niedziela od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


powrócił Akuszerja i choroby kobiece 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 s d 
Największa rewelacja filmowa świata akor aare oaair eie 1 SAS mieszka obecnie 


ZGIERSKA 15. 


Lumpa kwarcowa. 
Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 


Od 9—12 | 5—9  Odz. poczekalnia dla pań. 
W niedz. od 10—1, 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne i weneryczne. 
iotrkowska 10. Telefon 245 21, 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—2 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 
W niedzicię t święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. Med. NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
Eicktroterapja, djatermia I lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 po poł, 
W nmiecaiele i święta od 9—1 przed poł. 


Dla oañ addzielna poczekalnia. 


SKĄD NIEMA POWROTU 


p ji w najwięksrsym sukcesie filmowym 
ITA | ostatnich czasów, 
Wasruszające sam na sam skazańca 


| Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórcych. wenerycznych 
1 moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 
. Narutowicza 9, tel. 128 - 98. (Dzielna) 
Jędd i od g 8—10 rano i od 4—8 po poł 
Jddzietna poczekałnia dla Pań. 


| j“ ż% Początek w dmi powsz. o 4 w soboty. 
m niedziele i święta o 12 w poł. 


Kupujących place 


| zawiadamiamy 


Í 
|o sprzedaży z parcelacji Stoków nowych 
działów z placami od strony cegielni 
i przedłużenia nowowybudowanej ulicy 
Pomorskiej. — Informacje we dworze 
: w Stokach. 


POTRZEBNI chlopcy do spracdaży gaźet. Zgła- 
szać się na ul. Zgjęrską Nr, 46 (od 10 do 14), 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych. 


= 
| NZL L> >azrrgrrccccrh"_ QQ QM 


UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 


Przyjmuje do 10 rano | 4 — 8 wiecz. 
W amiedziele Jl — 2 po poł, Panie 4 — 5, 


Dla niezamożnych CENY LECZNIC, 


Tel. 113-47. | 


Ogłoszenia drobne 


POKÓJ umeblowany dla panów-chrześcian do 
wynajacię, Aleksandryjska 34, I niętro, szklanne 
izwi 


z, 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, III wejście, 

I piętro. 


| EW S 
DOBRZE prosperujący 1 w dobrym punkcie m 
teres rzeźniczo-wędliniarski, z powodu chorob) 
właściciela, do sprzedania, cena przystępna 
Wiadomość w Administracji „Echa*, 


OE sman: | a 14 


|DO WYNAJĘCIA dwa pokoje pojedyńcze, sło. 
in Wiadomość: Marysińska 44, u gospo 
arza, 


Be eene RMA TY W AE WE Z CA W EA R TA O RA 
| WAJNRYTER Estera, Nowomiejska 28, zagubi. 


| ła kwit kaucyjny na zł. 30, wyd. przez Elektrow 


|nię Łódzką, 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław. 
nych lekarzy przeciw chorobom żołądka, ki- 
szek płuc, nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, 
hemorolidom, upławom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, blednicy, sklero- 
zie, artretyzmowi, reumatyzmowi, etc. Żaądai. 
cie bezpłatnej broszury pouczającej. — Adres: 


Liszki — Apteka. 
tp . M m m ow o 


JEŻELI masz sprawy to zwróć się po poradę 
do Biura Polskiego Zespołu Gospodarczegą 
Łódź, Piotrkowska 97, tel, 186-71, 
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Państwo bez kryzysu. 


GANTYCZNY ROZMACH FRANCJI. | 


łabe echo przesilenia Świato 


Paryż, w październiku. 

Oczy całego świata ekonomicznego 
są obtenie zwrócone na Francję, jedne 
go z nielicznych krajów, bez kryzysu 
Jednak francuski 

biians handiowy jest deficytowy 
i zwyżka importu ciągle wzrasta. Opi- 
rja publiczna nie jest tem zbytnio zda- 
larmowana i nie mówi się wcale o stwo 
rzeniu barjery celnej jak w Anglii. 

Francuski bilans handlowy nie jest 
oznaką słabości finansowej, wręcz prze 
ciwnie bogata Francja jest jedynym kra 
iem, który 

może sobie pozwolić 

kupować zagranicą. Niema też wielkich 
tendencji. do oszczędności, jak w wielu 
kratach ościennych. 

Rozbudowa kraju ciągle 
naprzód. wielkie prace o użyteczności 
publicznej rozwijają się w niezmiennem 
tempie. Kanalimącje. mosty i drogi po- 
wstają w całej Francji. rząd pomaga za 
wsze gminom i departamentom na 50 


postępuje 


proc. Kryzys mieszkaniowy coraz mniej | 
inicjatywa prywatna | 


šle daje we znaki: 
zaagażowała duże kapitały w budow- 
mctwie, a od prawa Louchcera 

domy o taniem komornem 
są coraz liczniejsze, 

Szczególną pieczołow 'tością są ota- 
'zāne drogi. najlepsze iv Furopie. Jak 
Jiedawno zaznaczył miaister turystyki. 
rrancja nie ma potrzeby autostrad — 
godnie z uchwałą międzynarodowego 
kongresu drogowego w Szwajcarji =- 
szosy jej są prawdziwemi autostradami. 
Powoli są usuwane szlabany kolejowe 
na drogach. z tempem 4 — 5 rocznie; ko 
szia przebudowy jednego sięgają miljo 
na franków, Dobroć dróg wskazuje fakt 
me ilość wypadków jest mniejszą już 
'dzientegdzie jeśli weźmiemy pod wwa- 
zę całkowity rozwój automiobilizmu, 

Życie codzienne tez nie odczuwa 
bylniego kryzysu, Jak zu ykle wszys: 
sy wyjechali latem na wakacje, a każ* 
dy urzędnik nawet prywatny, miał przy 
ajmniej swój miesiąc. Otwarcie sezo- 
nu rybołóstwa. i myśliwstwa, te praw 
wwe francuskie święta narodowe mia 
tv to samo powodzenie cy i w latach 
p-qrzednich, Każdy ma swój samochód 
Citroen lub Renauld za 500 franków mie 
sięcznie, 

Nie należy jednak przesadzać. Fran- 
cj: też odczułą kryzys międz "narodo- 


wy. i 

Bezrobocie trochę wzrosło 
| krai nie może jak poprzednio absorbo- 
wać robotników zagranicznych. Artyku 
ty luksusowe dla eksportu mają mniej- 
szy zbyt a przemysł tkacki przeżywa 
ostry kryzys. 

Miejscowości turystyczne i kąpielo- 
we zanotowały deficyty i proszą o 
zmniejszenie podatku od... kasyna. 

Pomimo wszystko sytuacja finanso- 
ma Francji jest solidna, 


Nie zachwiały nią wielkie krachy 
bankowe. straty międzynarodowe | na- 
wet spadek funta angielskiego, 


LI RACHILDE 
WOOKA EZAAZE TB 


— Niewątpuwie odłożył pan sobie ja- 
kieś pieniądze? — zapytała mama Bar- 
tan, w której krew burzyła się, Pozwalała 
sobie tymczasem na  ironję, czekając za- 
him będzie mogła go nazajutrz rano Wy- 
rzucić, 

— Ja! — (dawny bednarz wyprosto. 
wał się) — ani grosza.. Nic, a nic! Przy- 
wolatem tych katów i rzekłem im: Pano- 
wie... Panowie... 

W tem miejscu papa Tranet odwinął 
mankiety surduta i zmarszczył brwi, jak- 
by znajdował się na trybunie į przemawiał 
w kwestji społecznej. 

Przerążona Lola miała ochotę zatkać so. 


tie uszy, Ludwik myślał, że każde ban. 
kructwo oszukańcze czy nie, powinno 
właściwie kończyć sie a= Pe 


Tylko Marynia podziwiała paryżanina. c 
—,..Panawie.. nie mam już nic 
nrócz moich koszul... należą one do was... 
Proszę! oto trzv krawaty i dwanaście 
chusteczek... oto Ślubny bukiet nicboszczki 
maici żony, iči ksirżka do nabożeństwa, | 
mój fartuch (zachowałem go, 
praktyki bednarskiej w 
moj nanowie! feśi 
moją krwią i łzami, 
wząłędy nrzy- 
wyszedłbvm | 


isko namirtke 
Tows..) to relikwia 


zwoitości na to pozwalało 


ametnie nago na wice Paryża... e tak... 
komn!otnie nom:  Winfen wam jestem 


czterdzieści tysiecy franków, co dla was, 
bogatych kimców iest bagatelka... Przez 
szacunek dla maich siwvch włosów nie 
powinniście byli pozbawiać mię chleba. 
Weźcie iednak moje łachmany, przyniosą 


ETZ LJ PME 


Pani Adonis. 


POWIEŚĆ. 


Naogół panuje ufność w solidność 
sytuacji francuskiej w kraju jak i zagra- 
nicą, 


Metro paryskie i koleje się rozbudo- 


wuiją i modernizują. Francja naprzykład nadsekwańskiej 
bydzie miała pierwsze pociągi na kołach spożywają obocnie 


wego. 


| ona z rynków zagranicznych. Kanaliza- 
cja Paryża ma ulec zmianom radyka|- 
nym. Wszystkie rzeki basenu paryskie- 
go nie wystarczą wkrótce dla stolicy 
i jej przedmieść, które 
przeszło 1100 tysię 


z gumami, Przedmieście Clichy buduje cy sześciennych dziennie. Wkrótce też 


10-cio piętrowy 

za 120 miljonów franków. 
W ciągu jednego roku rozwinięto do 
olbrzymich rozmiarów krajową pro- 
dukcię filmową i wkrótce wyzwoli się 


szpital 


się zaczną olbrzymie prace kanalizacyj- 
ne. by sprowadzić wodę z Loire'y, i bę: 
dą one kosztować około 5 miljardów 


| franków. 


Siła tradycji w Angliji. 


Olbrzymí przewrót pojęć, jaki nast 
tradycyjnego ceremoniału angielskiego 


kanclerzem Sankevem na czele 


Zepsucie moralne zatacza w Sta: 
nach Zjednoczonych Coraz szersze krę- 
gi. Wzrastająca fala bandytyzmu idzie 
w parze z nieudolnością | korupcją pol’ 
cji amerykańskiej, Na tem właśnie tle 
ulokować należy historję 48-letniego no 
wojorskiego agenta policyjnego, Karola 
warina; który przez wiele lat cieszyl 
się 

zupełnem zaufaniem władz 
przełożonych, a obecnie został zdena- 
skowany jako gorliwy pomocnik prze- 
mytników alkoholu | innych opryszków. 
pozostających w kolizji z prawem | za- 
krażających porządkow! į spokojowś pu 


Podwójne życie Ewansa ujawniło 
słę wśród następujących okoliczności: 
Przez wiele lat Ewans był bardzo o- 
strożny 1 prowadził Życie solidne ! 
skromne, choć cichaczem gromadził so 


IEDR _IĘ 
PRIEDROK WOBRAMON | 


blicznemu. | 
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wam szczęście, Łachmany' dtztiwego czło. 
wieka więcej warte od jedwabnych su- 
kien ladacznic, które karmicie potem lu- 
dul Zniesiono więzienie za długi... spo- 
dziewamy się, my ludzie niskiego pocho- 
dzenia, Że nowe stronnictwo demokratycz. 
ne zniesie również wierzycieli... a teraz 
idźcie, panowie... wydziedziczony przez 
niewdzięczną fortunę pozdrawia was, wy- 
znaczając wam pewnego dnia spotkanie 
przed barykadami, gdzie pierś przy pier- 
si będziemy walczyć o powszechną rewo. 
lucję. 

— Och! jak wspaniale potrafi blago- 
wać ojciec naszej pani! — wyjąkała za. 
chwycona służąca, 

— Błagam cię — szepnęła, załamu- 


jąc ręce Lola — zamilcz, oszalałeś! Je- | g0, 


steśmy  zrujnowani.. Tutaj nie wolno 
być zrujnowanym... Ojcze... umrę przez 
ciebie ze wstydu! 

Pan Tranet poparł świetne swoje 
przemówienie głośnemi uderzeniami w 
stół. Karafki jeszcze tańczyły, a podłoga 
jęczała jak pod tupotem szalejącego ru. 
maka, REJ 

— Wszystko to bardzo pięknie, pa. 
po Tranet, lecz jesteś bankrutem — 
rzekł chłodno Ludwik, — Nie wyciągnie- 
my cię z tego bagna... Co się z tobą sta- 
nie? 

— Będę twoim lokajem. jeśli zech- 
cesz, kochany. zięciu! Nie jestem nic 
wart jako kupiec, przyznaję, lecz w do- 
mu przydaąam się nadzwyczajnie., Mogę 
upiec ci omlet i przyrządzić sałatę ze 
śmietaną, że, powiadam ci, palce lizać! 


apil w całym świecie 


| 


po wojnie nie dotknął j 


Na zdięciu widzimy pochód z lordem- 
na Otwarcie sesji sądowej, 


Luksusowe auto 
¿zdemaskowany wspólnik przemytników. 


policjanta, 


bie wcale piękny zasiłek szełeszczących 
banknotów dolarowych. Wreszcie jed- 
nak, rozzuchwalony bezkarnością, z ja- 
ką prowadził ciągle konszachty z podej 
rzanym i ciemnym światem zbrodnia- 
rzy — wypłynął na pełną wodę. Urzą- 
dził sobię 
wspaniałe mieszkanie, 

zakupił luksusowe auto i wogóle zaczął 
prowadzić tryb życia zamożnego czło- 
wieka, Tłumaczył to w ten sposób. że 
otrzymał znaczny spadek po krewnym 
żony, lecz mimo to nie chce rozstawać 
się ze służbą, do której jest bardzo przy 
wiązany. 

Mimo tego tłumaczenia zwrócił on 
uwagę swego szefa, wyższego funkcjo” 
narjuszą policyjnego, Samuela Benneta, 
który na własną rękę zaczął Fwansa 
śledzić, a niebawem miał w ręku 

liczne dowody lego winy. 


— Nie lubimy sałaty ze śmietaną... to 
niezdrowe j za kosztowne dla nasi — 
rzekła oschle Karolina. 

— Och! kochana teściowo, kiedy by- 
łaś najładniejszą panną w Tours... 

Karolina wzruszyła ramionami, 

— Tak.. najładniejszą panną w To- 
urs, lubiłaś jednak bardzo ciastka z 
kremem, tundowałem ci je nieraz u cu- 
kiernika na rogu. Ej! sympatyzowaliśmy z 
sobą wówczas troszeczkę i gdyby nie 
moja przeklęta żądza przygód... to mo. 
ŻE:.. 

— Dość, panie Tranet! — zawołała 
Karolina, nie mogąc już wytrzymać, 

Nie mówi się nigdy takich rzeczy wo- 
bec mojej matki i mojej żony, panie Tra- 
net — zastrzegł się Ludwik, 

— jeśli tak, musi być 
strasznie nudno! i 

— Ojcze! Ludwiku.. — wtrąciła 
płakana Lola. 

— Daj pokój, maleńka... żariuję prze. 
cie, „wszak oni wiedzą, że Szanuję ich 
dom, jak własny. Spoliczkowałbym każde- 
ktoby śmiał im coś zarzucić... Żar- 
tuję tylko... Powiedzcie jednak, gdzie bę- 
dzie gniazdko dla bankruta? Och! wy- 
starczy skromny materac.... siennik też bę- 
dzie dla mnie dobry... nie chciałbym wam 
robić kłopotu... Ten likier już był 
dzo uroczysty, następnie talerzyk 
kawałek wołowiny, słoniny, i i 
się tam znajdzie dla mnie na śniadanie. 
Nasza kuchareczka jest bardzo zgrabna... 
nauczę ją jeszcze ..będę jej kuchcikiem... 

— Ojcze — zawołała, nieprzytomna 
wprost Loia — jestem chora, odchodzę... 

Wybiegła na schody ogarnięta wstrę- 
tem, litością, a zarazem wstydem. „Co 
począć z tym warjatem, który bezwied- 
nie narzucał się i nie posiadał ani gro- 
sza, by z godnością opuścić dom Bar- 
tanó'w? Zdaleka dochodził ją donośny, 
lecz nabrzmiały łzami głos. , 


tu u was 


za- 


zupy, 


Bez raportu 


Griszka iii 


Ataman Siemionow. którego oddzia- 
ly rosyjskie mają rzekomo wspierać woj 
ska japońskie w Mandżurii należy na Da 
lekim Wschodzie do jednostek legendar 
nych, oświetlanych.. rozmaicie. najczę 
ściej ujemnie. 

Na stacji kolejowej pociąg Siemior 
nowa. Na jego wagonie napis: — „Bez 
raportu nie wchodzić, bo dam w skó- 
rur? 

Historyk ruchu Kołczakowskiego wo- 
ła: „Dowcip kozacko-rozbójniczy..* 

W lipcu 1919 r. Siemionow nakazuje 
aby „Rozpustne żony. których mężowi 
walczą na froncie, były zamykane w kla 
sztorze 

na przeciąg 3 miesięcy”. 

A gwałty siemionowców przechodziły 
wszelką miarę nawet według tabeli oby 
czajów najdzikszego Wschodu... Bito 
rózgami nauczycielki, naczeln ków. sta- 
cyj, telegrafów kogo się trafiło i byle 
zaco, zaś egzekucyj dokonywali —nau- 
czyciele i telegrafiści których awanso- 
wano potem ze skromnych chorążych 
na essaułów i pułkowników... 

Ataman Siemionow ma na sumieniu 
i grzechy poważniejsze. notoryczne 
zbrodnie. W czasie syberys kich walk 
z bolszewikami zatrzymywał towary 
przeznaczone na umundurowanie armji. | 


Przed kilkoma tygodniami trójka szu | 
kających przygód i złota Anglików, wy | 
brała się z afrykańskiego miasta Nairobi | 
na terytorjum Tanganika. | 


ły funkcjonariusz kolei w Nigerji, dr. 


bar. | 


kapusty, co | 


Byli to kapitan Kenneth Savage, dh. 


Charles Hickey. plantator kawy w oko- 
licy Kenji i ex-policjant Griffith. 

Otrzymawszy poufne wiadomości o 
tem, że w okolicy jeziora Tanganika znaj 
dują się 

pokłady złota, 
wyjechali tam samochodem ciężarowym 
alby rzucić rękawice fortunie, 

Obecnie wrócił do Nairobi jeden tyl- 
ko Griffith w stanie zupełnego wyczerpa 
nia i opowiedział tragiczne dzieje tej a- 
wanturniczej wyprawy. Złota nad Tan- 
zaniką nie było i wedrowcy niebawem 
znaleźli się beż zapasów żywności. 


bo dam w skórę 


nie wchodzić, 


Y 


zbawca Rosji. 


rała Kołczaka. samowolnie zabierał taj- 
ne dokumenty przeznaczone dia nacze!- 
nego wodza. W swoich wspomnieniach 
baron Budberg nazywa go Griszka IIl-ci 
Pierwszym był Otrepjiew, drugim Ras- 
putin, mianem trzeciego chrzci Budberg 
Siemionowa, który ze swej strony nie- 
jednokrotnie powtarza: - 
„Jestem zbawcą Rosji 
I niektórzy nawet w sztabie Kołcza- 
ka uważali go za wielkiego bojownika 
z bolszewizmem. za faktycznego dowód 
cę wschodniej kozaczyzny. 

Kim więc właściwie jest Siemionow? 
Wychodząca w Rydze rosyjska gazeta 
„Siegodnia" tak o tem pisze:, 

„Grzegorz Siemionow — essauła ko 
zacki, który w sposób błyskawiczny zo 
stał generałem; Kiereński delerował go 
w swoim czasie razem z Ungem Szteri 
bergiem na Daleki Wschód, gdzie mial 
nawiązać kontakt z przedstawicielami 
Anglii, Francji, i Jam mil... Z dwiema 
pierwszemi mocarstwami kontakt Sie- 
mionowa był luźny, ścisłym i trwałym 
węzłem połaczył się Siemionow tylko 
z Japonią. Za plecami Siemionowa, o 
bok niego, razem z nim, w parzę kie- 
rując ponychając i finansując Stoi Japo- 
nja i dzisiaj...“ p 


je 
. >. 


Awanturnicza wyprawa po złoto. 


Smutna wędrówka po bezdrożach. 


Pewnego dnia dr. Hickey wyjechał 
samochodem i nie powrócił, zostawił tyi 
ko nieco żywności i swoją strzelbę, 

Nazajutrz towarzysze jego wyne 
szyli pieszo poprzez bezdrożne zęstwiny 
niskich krzewów do oddalonego o 100 
mil ośrodka administracyjnezo w Kis. 
gdzie dotarli, zatraciwszy rachubę cza“ 
su I gdzie otrzymali pomoc od tamtej- 

szego przedstawiciela rządu brytyj- 
skiego. 

W dalszej drodze zachorował kapitan 
Savage, który po przybyciu do Kisumu 
natychmiast został przewieziony do 
szpitala. gdzie po upływie kilkunastu go 
dzin zmarł. 

Obecnie władze angielskie starają sły 
odszukać ślad Hickcva, w przypuszcze 
niu, że rozporządzając samochodem, dô- 
tarł on może do jakichś miejsc zamiesz 
kałych przez ludzi. 


Jedna, czy dwie istoty? 


Kłopoty władz skarbowych. 


Władze skarbowe Stanów Zjednoczo 
nych stanęły wobec problemu, który 
koniecznie domaga się zasadniczego roz 
wiązania, 

Chodzi mianowicie o odpowiedź na 
pytanie, czy znane siostry sjamskie są 
jedną osobą, czy też należy je uważać 
za 

dwie indywidualne istoty, 
obowiązane z osobna do płacenia należ 
ności z tytułu podatków. 

Poborca podatkowy jednej z dzielnic 
Nowego Jorku, w której właśnie zamie:* 
szkują owe siostry, skłania się 

do drugiej tezy, 
podczas gdy osoby najwięcej intereso- 
wane, właśnie owe siostry złożyły swą 


— jej kuchcikiem.. będzie to zabaw. 
ne! Będę wam usługiwał przy stole... mył 
naczynie z Marysią, 

— Dla nas ta sytuacja nie jest wca. 
le zabawna, panie Tranet — odparł Lud- 
wik, nerwowo obracając w ręku kieli- 
szek. — Matka moja pracuje, a ja staram 
się pójść w jej ślady, by dorównać jej 
w świetnem prowadzeniu i zarządzaniu 
naszą firmą. Przymknąłem oczy na to, że 
moja żona nie otrzymała posagu... 

Ludwik spojrzał na matkę, która ski. 
nęła głową na znak aprobaty — w waż- 
nych okolicznościach Ludwik przemawiał 
jak mędrzec — Pani Bartan omal nie krzy- 
cząła z radości. 

— Tak, panie 
się... jest dobrem 
miła... 

— Kochał córkę pana — ciągnęła da. 
lej Karolina, przerywając niewczesne po- 
chwały — więcej, aniżeli na to zasługiwa- 
ła, a teraz żałujemy bardzo, że przyszło 
do tego małżeństwa, gdyż nasze wspa. 
niałe nadzieje zniszczone, syn mój my- 
ślał, że będzie zięciem... 

— Kochana mamo — przerwał zkolej 
z godnością Ludwik — nie przestałem 
kochać Loli. b 

— Źle się wyraziłam, kochany Ludwi- 
| siu. Nie przestałeś jej kochać, ale masz | 
| jej wiele do zarzucenia. | 

— Zalotna jest... jak jej matka... nie: 
boszczka żona pana, panie Tranet. Ma 
kosztowne zachcianki, nie mioże obejść 
sie bez deseru, chciała mieć fortepian i 
cały sposób naszego życia zmienił się 
| przez nią. Wstążki, kwiaty, ciastka — to 
|dużo kosztuje pod koniec roku. Czasy | 
ciężkie. Drzewo kiepsko idzie. W okoli- | 
cy Tours nie wiele się buduje... sni 


Tranet, i nie skarżę 
dzieckiem, posłuszna, 


słowem, drogi panie Tranet... 

W tej chwili Lola, która podsłuchi- 
wała za drzwiami, weszła szybko. 

— Ojcze — rzekła, patrząc w oczy mę- 
żowi — nie godzi się, byśmy dlut?i że- 


| Gdzie jednak półdą?... 


deklarację podatkową na jednym arku. 
szu, to znaczy jako jedna osobą, 

Siostry te są pochodzenia angielskie 
go I występują w różnych teatrzykach 
I music-halach nowojorskich, 

Zadekłarowały one skromną Sumę 
3500 dolarów dochodu tygodniowo pod 
czas gdy władze skarbowe twierdzą, że 
taka właśnie suma wypłacana jest każ 
dei z nich oddzielnie. 

W ostateczności pociągnięto do odpo 
wiedzialności sądowej zarówno manage 
ra teatrzyku, w którym siostry wystę; 
pują. jak i same ,, artystki". 

Jedyny ten w swoim rodzaji pro- 
ces ma się odbyć w dniach najbliższych. 


<. 


NO: W OC PE 


brali... Wyobražateś sobie, że ofiarowa. 


no ci gościnę, a to tylko ja cię wezwa. 
am... Cierpialam bowiem ciągle na mi- 
greng (przy tych słowach glos jej złą- 


godniał bardziej jeszcze, jakby już przy. 
cisnęła swą sprawę końcami swych ład- 
nych trzewików) — į wysłałem do ciebie, 
kochany ojcze, depeszę, nie wii 'zą€ nic o 


twojem nieszczęściu... Dzisisi nie cierpię 
już: j nie płaczę, mam oszczędności, które 
Ludwik pozwolił mi sobie zlożyć „«ZUŻy- 


jemy je razem ; wyjedziemy stąd dziś 
wieczór... nie rozpakujesz twoich bagaży, 

— Jak widzę, ta dziewczyna ma tro. 
chę dumy! — powiedziała Karolin: 


l $ ; od- 
suwająz likier — mogłaby uczyć Swego 
ojca! Proszę się nie kreno; AĆ, panno 
Tranet, może pani opuścić do: męża... 


nie będzie to pierwszą eskapada.. Co do 
pani „bankruta”, może go sobie 
brać,nie bijemy się o niego wc: 
ja, ani mój syn! 

Pani Bartan usadowiła się naprzeciw. 
ko papy Tranet'a. „Bankrut* chwiał się 
na nogach. Nie jadł nic w czasie podróży, 
a likier palił mu wnętrzności, Mąciło mu 
się w głowie į nie odróżniał swoich żar- 
tów od ich przykrości. Zapewne zaszła 
cos między młodem małżeństwem za ce 
jemu kazano ponosić konsekwencje, Cór- 
ką mówiła, by nie rozpakowywał bagaży. 

Czy nie była już 
zamężną? Czy zabierze zpowrotcm pannę, 
kiedy przybył w poszukiwaniu spokoju w 
domu legalnego małżeństwa?.., 

— Ach! jakież to głupie, moje dzieci 
— mruczał — nie rozumiemy się zupełnie. 
— Poczem, czując mimo odrętwienia, że 


ci mrukliwi bogacze nim pogardzają — _ 


p 
Do kroćset! -—— zawołał, wałąc w ścianę 


pięścią — czy wyrabiacie trumny w wa. 
szym przeklętym sklepie? Córka moja 
płacze, a wy się wstydzicie mojej biedy!.. 
Zapewne nie jesteście szczęśliwi, jeśli 
jesteście niedobrzy i nie potraficie śmiać 
się? (c. d. n.) 


chwytał depesze przeznaczone dla adm. 


ze" 


położyła trupem emis 


Nocy wczorajszej wpobl:żu strażnicy | 
Soczewo na terenie odcinka graniczne- 
go Dołhinów zaczajona placówka K.O.P 
spostrzegła kilku osobników. którzy us'- 
łowali w sposób nielegalny przedostać 
się do Rosř sowieckiej. Ponicważ sa 
wezwanie žołnierzy do zatrzymania się 
osobnicy ci zaczęli uciekać, za zbiegam 


a ze stolicy. 


ycie Warszawy w kilku 
wierszanh., 


W bieżącym roku szkolnym urucko- 
miono w Warszawie dla dorosłych I mło 


dzieży 11 szkół wieczornych. w których | dano | 
czynnych jest 48 kompietów szkolnych, salwę karabinowa. | 
4 uniwersytety powszechne o 8 kompie 

tach, liczących razem 2.275 sluchaczów | KRATECZKI. 


16 kursów poczatkowyłh i uzupotn.ają- 
cych, 91 «ompletów ; 3,275 słuchaczów, 
co zyn łącznie 5.545 słuchaczów w 147 
kompletach, Stanowi to znacznie więcej | 
niż w tym samym czasie r. z. mimo tru | Zawsze twierdziłem, że dobre serce 
dności finansowych. (nie kalkuluje się. Człowiek o dobrem set 

U O » cu ma zwykle opinię poczciwego idioty 


Na posiedzeniu zarzadu zwłazku za: | do cap rd s? >» Hit 7 pepe a 
i iadi ea j |hleta o dobrem sercu viędy nie wycho 
wodoówcego praców ników samorządo- dzi zamąż, gdyż nie może z powodu do- 
wych (urzędników), rozważano StAREWI | [rego serca odmawiać drobnych przy- 
sko magistratu w sprawie wypłacan'a sług tym wszystkim mężczyznom, któ- 
zobowiązań miasta, jak procentów | Fat pzy ją o coś proszą. Wobec tego więc, 
pożyczek przed pensjąm! pracowników | zę nikomu nie odmawia, nikt niema po- 
miejskich, Konferencja doszła do wnio- | trzeby żenić się z nią. Człowiek o do- 
sku, że pensje pracowników powincy |hrom sercu żyruje przyjaciołom weksle 
być płacone przed innemi należnościami |; potem musi je wykupić, ustępując kole” 
w zd ŚĆ, kom narzeczoną, przyjmuje na siebie wi- 
nę za cudze grzechy, pożycza ostatnie 
5 złotych spragnionemu wódki. umawia 
| się na spotkanie z dziewczyn. 4, na któ-| 
re przyjdzie inny, słowem jest to istota 
nieszczęśliwa, wyzyskiwana i zawsze 
vokpiona. | 
Typowy przykład dobrego serca stu- | 
żąccj znajdziecie państwo poniżej. 
NARZECZONA. | 
Przy ulicy Lipowej pod nr. 3 miesz- 


Zakład oczyszczania miasta rozsyła | 
właścicielom domów nakazy płatnicze 
za mechaniczne oczyszczanie ulic (za 
październik, listopad 1 grudzień). Roze- 
słanych będzie 3.000 nakazów, zdyż ty” 
ie domów położonych jest przy ulicach 
o gładkiej nawierzchni, któremi opieku- 
je się Z. 0. M. Termin płatności naka- 
zów bez kar i odsetek za zwłokę upły* 


nie 31 b. m. 
% 4% 


Dobre serce Marysi. 


Metamorfoza obrusu. 


„ECH O* 


arjusza sowieckiego. 

Rażony kulą padł martwy Władysław 
Pawłowicz, trzej mni zbiegowie na Wi- 
dok zabitego towarzysza zatrzymali się 
oddając się w ręce Żolnierzy. Sa to mic 
szkańcy pow. wilejskiego Paweł Ko: 
mar i bracia Fryncewicze. 

Istnieją silne poszlaki. że niedoszłymi 
zbiegami do Rosji sowięckiej sa emisar- 
jusze sowieccy. W sprawie tei prowa- 
dzone jest energiczne dochodzenie. 


dziony, niczem lew, Boleś. 

-- A tak. Bo niby Marysia to jest | 
moja kuzynka, a ponieważ ciocia nasza | 
zachorowała i chce Marysię zobaczyć, 
więc czekam tu na nią, żeby jej to po- 
wiedzieć. 

CO BYŁO DALEJ? 

Boleś uwierzył i przedstawił się wo-| 

bec tego kuzynowi, jako oficjalny na- 


|rzeczony Marysi. Kuzyn, Wacio Grusz* 


kiewicz, bardzo się ucieszył, że Mary- 
sia ma oficjalnego narzeczonego i zapro” 
ponował oblanie znajomości. Boleś był 
wprawdzie bez gotówki, ale Wacio z 
duma oświadczył, że na „flachę' -ma. to 
sobie popić będzie można, tylko trzeba 
wyvstarać się o „zagrychę*. Ponieważ 
Wacio dał wódkę, Boleś uważał sobie 
za punkt honoru postarać się o zakąskę. 
Wszedł tedy na podwórze, gwizdnął w 
umówiony sposób i w „try miga“ Mary- 
sia znalazła się na dole. gdzie nowi przy | 
jaciele opowiedzieli jej o gwałtownem 
zapotrzebowaniu na zakąskę. Marysia 


EZ Z W S S 


Salwa karabinowa 


nią niesłychanego napadu na fukcjonar- | 


kurs patrol żandarmerii został 
przez opryszków dotkliwie pobity. 


63 n. p. 


Nr 284 i 


Tłum stanął w obronie opryszka. | 


Napad na żandarmów i policjantów. 


I stronie opryszków, napastując funkcjo” 
narjusza P. P., którego nietylko obzzie 
cono stekiem obelżywych wyrażeń, alć 
atakowano * bito. 

W związku z tym przytrzyvmano 0- 
wych dwóch osobników a mianowiee 
Jana Staszewskiego ( Hermana Ditsza 
zam'eszkałego w Poznaniu oraz trzy kc 
biety Martę Peplińską. Rozalie Głowac 
ką ` Martę Bojanowska. które przeszka= | 
dzały funkcjonarjiuszowi P. P. w spel | 


Z Grudziądza donoszą: j 
Jakóbskie Przedmíeście było widow 


jusza P. P, 

Otóż około godziny 19-ej pełnący 
tam służbę p. p. zatrzymał dwu podej- | 
rzanych osobników. których zamierzał 
wylegitymować. Zatrzymani stawili po- | 
sterunkowemu czynny Opór _ 

i uderzyli go kilkakrotnie 
poczem rzucili sę na niego clicąc go 
rozbroić, Przybyły napadniętemu w su| 
również | Sprawa znalazła swój epilog na wə- 
kandzie Sądu Grodzkiego. który w wy“ 
niku rozprawy przeprowadzonej w trv 
bie przyśpieszonvm skazał: í 

Staszewskfego na trzy miesiące wę 
zienia, Ditsza na jeden miesfac więzie- 
nia, a Peplińską, Głowacka i Bojanów" 
ską każda na czternaśce dni więzieria 

Skazani Staszewski i Ditsz odprowa* 
dzeni zostali do więzienia. 


Zajście zlikwidowano przy pomocy 
większego oddziału policji i patrolu woj- 
skowego, zawezwanego z wartowni 


Dodać należy, że tłum, który zebrał 
sfe przed przybyciem pomocy wojsk?- 
wej į policyjnej, składający się z wyrost 
ków 1 kobiet, stanął — o dziwo — po 


Płacz mordercy 


w sali sądowej. * 


go w Rybniku za morderstwo z zastar 
now'eniem. 

Oskarżony tłumaczył sę na rozpra 
wie, że ohydnego morderstwa dokonal 
na prośbę żony, gdyż prowadził on Ży* 
cie hulaszcze į otrzymywane zasiłki dla 
bezrobotnych 

pozostawiał w restauraciach 

Dalej oskarżony twierdził. że zamie- 
rzał sam pozbawić się życia, jednak w 
ostatniej chwili zabrakło mu odwagi. 


Z Rybnika donoszą: 

W sierpniu b. r. w godzinach wie- 
czornych las zebrzydowski pod Rybni- 
kiem był widownią strasznej tragedji ro 
dzinnej bezrobotnego Kumora. zamiesz- 
katego w Rybniku na ..„Maroku”, 

Kumor udał się z żoną i kfkuletniem 
dzieckiem do lasu, gdzie zastrzelił oboje 
poczem powrócił do domu. z którego 
nastepnego dnia rano oddalił się w nle- 
wiadomym kierunku. pozostaw:ając kart 


Na ostatn'em posledzeniu komitetu 
rozbudowy m. stol. Warszawy omawia 
no cieżką sytuację spółdzielni mieszka” 
niowych. Gilówną przyczyną tego Stanu 
rzęczy są nazbyt wygórowane koszty bu 
dowy „Spółdzielnie daia się niekledy lek 
kómyślńjie wyzysk'wać  przedsiębłor- 
com. Na posiedzeniu komitetu rozbudo- 
wy przyjęto regulamin, mwzmachłałący 


kontrolę komitetu nad spółdzielniami 
mieszkaniowemi. 
* i * 


Na ogólnem zebramón członków rze” 
czywistych Stowarzyszenia komnozy to- 
rów polskich, zarząd dotychczasowy: 
po dłuższej dyskusji podał się do dym!* 
sil. W wyniku nowych wyborów do za* 
rządu weszło dziewięć osób, które na 
pierwszeiń zebraniu rozdziekły między 
siebie czynności w sposób następujący: 
Stanislaw Niewiadomski prezes: 
prof, Felicjan Szopski wiceprezes, 
Tadcusz Joteyko — skarbnik, Jan Ma- 
klakiewicz — sekretarz, Karol Szyma- 
nowski, Piotr Perkowski, Michał Kon- 
dracki, Mateusz Gliński. Józef Koffler | 


— członkowie. 
% k * | 
W tych dniach spodziewany byl 


przyjazd do Warszewy  przedstawicial: 
irancuskiego konsorcjum, zamierzające 
«o finansować budowe rzeźni centralnej 
w Warszawie. Przyjazd odroczono z »o 
wodu nagłej śmierci w Paryżu jednego 
z przedstawicieli konscrcium. który ba- 
wił niedawno w Warszawie. Z Paryża 
sygnalizują przybycie wzamian nego 
delegata. Pertraktacje są już tak zaa” 
wańnsowane, że podczas pobytu delega- 
tów w Warszawie omówione bedą osta" 
teczne warunki. 


JACQUES CONSTANT. 


zwierzenia. 


Poznali się w sposób najprostszy, 
w zajeździe $w. Medarda, w porze „wó. 
deczki* Piotr Gilbert grał w karty z 


stałymi bywalcami kawiarni: Przy są- 
siednim stoliku Albert Plisson  zapijał 
matemi łykami likier anyżowy, przy- 


glądając się jednocześnie 
kiem zainteresowaniem. 

Wtem, nie mogąc już wytrzymać, 
przemówił: 

— Popełnił pan błąd, — rzekł do 
Piotra. — Gdybyś nie był zrzucił wa- 
teta pikowego, trzy ostatnie lewe były- 
by twoje, bo wyszły już wszystkie atu- 
ty. 

Logika tych słów była tak 
gana i jasna, że Pjotr uznać ją 
wbrew woli. Tak  nawiążane 
nhibraly mocy, dzięki wymianie  Kielisz- 
ka wódki. Nazajutrz — bez -jakiejkol- 
wick umowy — spotkali się znowu w 
kawiarni i przywitali się uściskiem  dlo- 
ni. 


grze z wiel- 


nieubła- 
musiał 
stosunki 


— Zapomnialem przedstawić 
wczoraj: Piotr Gilbert. 
Albert Plisson. 
A po chwili skromnie: 
— Zaimuie się interesami. 
“f Ja także. 
Ostrożność towarzysza 
szacunek. Myślał bowiem, że 


się 


leżał do tych, które omawia się jawnie. 


Jakkolwiek Albert był blondynem, a 
pomiędzy nimi 


Piotr brunetem. istniało 


kają państwo Milgrom, którzy dla udo- | obiecała sprawę załatwić, zwłaszcza, ze 
godnienia sobie życia przyjęli 20-lctnią był to dzień sobotni, dzień świąteczny 
służącą. Marję Szymańską, która zkoleli państwa Milgrom. I rzeczywiście po 
dla umilenia smutnych chwil „przyjęła%chwil zniosła na dół imponującą paczkę, 
sobie narzeczonego — Bolesława Łusz- |zawiniętą w obrus. Była rybka po ży 


| kę zawierającą trzy słowa: „Zgnęliśmy 


wszyscy troje", Pozatem pozostawił on 
kilka listów pożegnalnych. 
Po kilku dniach Kumor zgłosił się w 


Oskarżony na rozprawie okazywał gio 
boką skruchę i często wybuchał pła- 
czem. 

Prokurator domagał się kary śmierci 


czyńskiego, lat 25, Marysia, jako osóbka | 
młoda, z temperamentem i „sex appe- 
aem“ miała również na składzie ku 
żyna, 23-letniego Wacława Gruszkiewi- 
cza. Współżycie państwa Milgrom, Ma- 
rysi, narzeczonego i kuzyna płynęłoby 
zgodnie I spokojnie do dnia dzisiejszego, 
gdyby nie zbyt-dobre serce Marysi. 
W sobotę, dnia 15 sierpnia zdarzyło 
się coś, co ową harmonię zepsuło. Dnia 
tego przybył do Marysi w odwiedziny 
narzeczony Boleś i ujrzał przed bramą 
wyczekującego jakiegoś młodego czło- 
wicka, Boleś musiał mieć jakieś wątpli- 
wości, co do wierności Marysi, z uwagi 
na jej dobre serce, to też zaczął indago- | 
wać młodzieńca. 
: z A na kogo to pan łaskawy czeka, 
çr 


| na jedną służącą, na Marysię 
Szymańską. 
— Na Marysię? — ryknął rozsier- 


Dwa samochody 


dowsku, był kawałek kury z rosołu, 
trochę „czulent”, gęsi pipek i inne do- 
bre rzeczy, które młodzieńcy zjedli z 
ipetytem. A gdy ziedli, uświadomił so- 
bie, że obrus trzeba Marysi odnieść. U- 
dali się tedy na górę, niestety traf chciał, 
że drzwi otworzyła !m nie Marysia, lecz | 
pani Milgrom. Zmieszani, oddali jej 0- 
brus. P. Milgrom obrus zostawiła w ku- 
chni, aby czekać na dalszy rozwój wy” 
nadków. Był on taki, że wogóle zginął. 
Zawiadomiono policję i sprawa znalazła 
się w Sądzie. Marysia tłumaczyła się 
tem, że 15 sierbnia Boleś prosił ją o po” 
życzkę 8 zł., że pożyczyła tę sumę od 
innej służącej, że Boleś nie oddał, więc 
musłała obrus sprzedać. 

Sąd Grodzki skazał Marję Szymań- 
ską na 3 tygodnie aresztu, Bolesława Łu 
szczyńskiego na 3 dni aresztu i zawiesił 
im karę na jeden rok. 

Jerzy Krzęcki. 


w płomieniach. 


Katastrofa automobilowa pod Zakopanem, 


Zakopane, 17,10 Wczoraj po potus, 
dniu rozeszła się wieść, iż u wjazdu do 
Zakopanego wydarzyła się katastrofa 
automobilowa. Na miejsce wypadku wy* 
jechał kierownik komisarjatu, podkom. 
Gawlik, oraz przodownik Jomiec. Przy- 
byli ujrzeli w przysiółku na t. zw. Gu-| 
tach, na zakręcie drogi, prowadzącej pod 
górę, autobus od strony Nowego Targu. | 
stojący po prawej stronie szosy, 

i oparty o wierzbę. 
W lewy przód jego wbity był wóz oso” 
bov'y od strony /ak. pannego. Okazaio 
się, ze przy mijaniu nastąpiła zderzenie. | 


pewne podobieństwo. Obaj mieli gęste, 
krzaczaste brwi, bujne włosy i olbrzymie 
ręce, które z pewnością nie wypuszcza- 
ły tego, co raz już uchwyciły, Dla obcię- 
cia sznurka paczki Albert wydobył z kie. 
szeni solidny nóż z mechanicznie zafrzy- 
mującem się ostrzem, co wywołało roz 


bawiony uśmiech Piotra, ponieważ w kie- | 


Zdruzgotany został wóz osobowy ze 
Szczawnicy, prowadzony przez właści- 
ciela, Maurycego Fliegera. Z jadących 
w nim 7-miu osób kontuzje odnieśli: mat 
ka i brat Fliegera oraz pomocnik Frans 
ciszek Kulig. Pasażerowie autobusu w 
liczbie 6 osób odnieśli lżejsze potłucze- 
nia. Bezpośrednio po zderzeniu 
oba wozy stanęły w płomieniach 


(i doriera przy pomocy błota z trudnoś- 


cią zdołano ogień ugasić, 

Ofiary katastrofy po przewiezieniu 
do Zokopanego opatrzył lekarz dr. Wie” 
scimatiri. 


którą odczuwają ludzie żyjący w niezgo- 
dzie z prawem, zasięgnął bliższych infor- 
macyj o swoim nowym towarzyszu. Wed- 
ług rysopisu był to prawdopodobnie groż 
ny Robert, poszukiwany przez policję za 
współudział w zabójstwie właścicielki 
sklepu kolonjalnego w- Grange-Rouge. 
Kilka dni później przekonał się, że się 


lub dożywotniego ciężkiego więzienfa. 
Sąd skazał Kumora na 15 lat ciężkiego 
wiezienia. 


kom'sarjacie policji, gdzie 
został aresztowany. 
Wczoraj odpowiadał on przed za- 
miejscową Izbą Karna Sądu Otrkóbwsc 


Radjo-kącik 


NIEDZIELA. 
10.00 Nabożeństwo z Krakowa, 11.58 Sygnał 


czasu, 12.05 Program na dzień bież., 12.10 Kom. 
metcorologiczny, 1215 Poranek symfoniczny, 
14.00 Prace jesienne w ogrodzie 1 sadzie, wygł. 


— — 


Poranek z Pilharmoniji Warsz, 1400 Ks. dr. R. 
Rosiński: Katolickość Kościoła,  14.20—15.55 
Transm. ze Lwowa. 15.55 Program dla dzieci, 
16.20 Inż. A Kasprowicz: Ochrona roślin ogrod- 
niczych leslenią, 16,40 Odczyt z W-wy, 17.00 
Intermezzo muzyczne, 17.15—19.00 Transm. z 
W-wy, 1900 Rozmaltości, 19.20 Intermezzo mu- 
zyczne, 19.45—22,40 Transm. z W-wy, 2240 


p. Kunińska, 14.20-15.55 Transm. ze Lwowa Kom. meteorol, kom. sportowe I program na 


15.55—16 20 Program dla młodzieży, 1625 Mu- | dzień nast, 2300 Muzyka lekka I taneczna, 
zyka z płyt, 16.40 Rozszerzanie się wszechświa- KOFNIGSWUSTERHAUSEN, niedziela, 1634 m 
ta, wygl. dr, Gadomski, 16.55 Kom. do Zachęty 8.55 Nabożeństwo, 11,00 Płyty,gramolonowe, 
Hodowli kani w Polsce, 17.00 Muzyka z płyt, 12.45 Koncert z Wrocławła, 14.30 Występ śpie- 
1715 Co to jest głód, wygl. dr. J, Szpakowski, | waczki Agaty Holzer, 14.50 Lekki koncert ka- 
17.30 Wiadomości przyjemne I pożyteczne. 17.45 | pell Brox 15.40 Transmisja z toru wyścigowego 
—19.00 Koncert popołudniowy, w przerwie Ko-| w Grunewaldzie, 1605 „Die Schlacht bel Pe- 
munikaty, 19.00 Rozmaltości, 19.25 Muzyka z | tritsch fand nicht statt'* — słuchowisko Rudolłs 
płyt, 19.40 Program ma dzień nast, 1945 Słu- | Franka | Georga Lichey'a, nast dalszy ciąg kon. 
chowisko: Sardou — „Rozwiedźmy się”, 20.15 | certu, 17.30 Wilhelm vom Scholz czyta własne 
Koncert popularny, 22.10 Arje i pleśni w wyk. | wiersze, 18.00 Recital Lubki Kolessa, 13.30—18.54 
M. Polińskie|-Lewickiej, 22.40 Komunikaty, 22 Bu | 
Wiadomości sportowe, 23.00—24.00 Muzyka 
lekka. 


Wilhelm v Scholz: Osoblilwe sity przyciągania 
w życiu codziennem, 20.00 Koncert z Longen- 
bergu, 20.39 „Zehn Maedchen und kein Mann‘. 
cperetka w 1 akcie, 22.00 Komunikaty, następnie 
de 0.30 Muzyka taneczna. 


KATOWICE, niedzłela, 408,7 m. 
10.30 Nabożeństwo, 1158 Sygnał czasu f pro- 
gram na dzięń bięż., 12.10 Kom. meteorol, 12.15 
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śpiesz do spisu powszechnego ludności! 
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— Ale i to przemija. Co pijesz dzisiaj, 
Albercie? 

Potajemna zbrodnia jest  ciężkiem 
brzemieniem i jakiej ulgi doznaje się po 
jej wyznaniu! jednak Piotr zaczekał je- 
szcze tydzień, zanim zwierzył się Alber- 
towi. Oczywiście nie miał powodu niedo- 
wierzania towarzyszowi, któremu także 
zależało na milczeniu. Tylko, że z przy- 
zwyczajenia do podejrzliwej trwogi, czło- 


i chodzi o kilka zniknięć odrazu, o po- 
myłkę nie jest trudno. Tak też, było z. 
Marcelą. Zwłoki jej wzięto za ciało nie- 
jakiej p. Malard, która w owym czasie 
także porzuciła rodzinę — — — — 


— Przypominam sobie, — rzekł AI- 


w dziennikach, 


A po chwili dodał: 
— A co zrobiłeś z głową? 


nianu obowiązków. | 


i 


Egon Hajek czyta wlasne utwory, 19.20—20.00 . 


bert zkolej — czytałem coś podobnego 


i 
i 
i 


zbudziła jego 
rodzaj in- 
teresów, jakie załatwiał tamten, nie na- 


szeni piastował nóż „identyczny, pocho. | nie mylił. Albert, który wydawał się wy- 
dzący z tejże fabryki. Odtąd tykać- się| straszony, oświadczył, że zawsze był pe- 
poczęli, a Albert przyznał się, że pocho- | chowcem*. 


dzi z południowego wschodu kraju j czas 
dłuższy przebywał w Lyonie. 

— I ja także, — oświadczył Piotr z 
zainteresowaniem. Zachowałem tam na- 
wet stosunki. 

— Tak, ja ja, Może tam znałeś Prud- 
homme'a, przezwanego Wielkim Rene? 

— No, oczywiście. 

— A Nicot'a? 

— Nicot'a „Kędziorka*? Jak brata. 

Jo ty mówisz? Byłeś z nim w przyjażni? 


| — Kiedyś — wiesz — doniesiono mi 
o wspaniałej gratce: starej kobiecie z po- 
ważnym majątkiem, zamieszkałej w od- 
osobnionym domu. Dostałem się do jej 
mieszkania przez podwórze i włamałem 
się do szafy, gdzie leżały pieniądze. Po. 
ruszałem się, jak u siebie w domu, bo — 
widzisz — szafa znajdowała się na parte- 
rze, a stara spała pa pierwszem piętrze. 
W dodatku była głucha, jak pień. Ale 
masz tobie! Tej nocy właśnie doglądała 
chorej sąsiadki.. I wróciła w momencie, 
gdy „pracowałem“. 

— A więc? 

— A więc stało się nieszczęście! 

— Było to w Grange — Rouge, praw- 
da? Czytałem o tem w dziennikach. 

Zapanowało milczenie. Wydawało się, 
że Albert żałował swego zwierzenia. 

— Ba! — rzekł Piotr, — nic sobie z 
tego nie rób. Póki człowiek nie siedzi pod 


Gospodarzu! Butelkę białego! Korkowa. 
ne, proszę! 

Świerzbił go język: 
|  — A dlaczego wyjechałeś z Lyonu? 
Albert zakreślił gest niejasny: 
| — Takie tam historie 


— Co za historje? 

Twarz tamtego zasępiła się, Mrukną! 
| tonem ostrym, niemal groźnym: 

— A ja, czy wypytuję ciebie, co? 

Piotr zrozumiał, że posunął się za da- 


sympatję. Pomyślał, że sam nie lubił, gdy 
badano jego przeszłość, która 
ną nie była. 

Sympatja jego dla Alberta wzrastała | to, żeby doczekać się przedawnienia. 
z dniem każdym, jednak z podeirztiwością, | — Dziesięć lat to kawał czasu! 


także zdarzyło się nieszczęście. Nie mia- 


leko. Ta rezerwa ostatecznie jednała jego | kluczem, niema się czego martwić. I'mnie 


nienagan-| jem złych zamiarów, ale gniew wziął gó- 
rę. Są to rzeczy minione, Chodzi tylko 0 | danie, tożsamość ich 


wiek wkońcu drży stale, jak zając, i lęka 
się własnego cienia. Jest to prawdopodob- 
nie uczucje, które ludzie uczciwi nazywa- 
ją wyrzutami sumienia. 


| Wkońcu zdecydował się przemówić. 

W Lyonie Piotr Gilbert miał kochankę, 
piękną Marcelę. Dzielił jej względy z wie- 
lu innymi, ale on jednak tylko miał prawo 
głosu dlatego,że go kochała. 

Miłość ulicznicy jednak podlega tym 
samym zmianom, co kursa na giełdzie. 
Piotr zauważył wkrótce, że Marcela osty- 
gła w swych uczuciach. Nastąpiły gwal- 
towne rozprawy, które zakończyły ‘się 
„nieszczęściem“ według określenia Piotra. 
Zauważono zniknięcie Marceli i wszczęto 
poszukiwania.  Podejrzenia skierowały 
się na Piotra i kilku innych. Wobec tego 
jednak, że nie Znaleziono nigdzie zwłok 

| Marceli, sprawa została umorzona. 
— Jestem ciekawy, w jaki sposób się 
ich pozbyłeś — zastanawiał się Albert. 

— Mój stary, w takiem mieście, jak 
Lyon, co miesiąc giną dziesiątki kobiet. 

Jeżeli więc znajdą się jakie zwłoki w Ro- 
stwierdzić można 
tylko według twarzy, włosów, zębów i 
t. d. Skoro zwłoki są pozbawione głowy 


— Głowa, mój drogi, pomieścić się 
może w walizie. Urządziłem sobie wycie- | 
czkę do Chamonix į wrzuciłem ją do jed- 
nej z tysiąca szczelin morza lodowców... 

Minęło dwa dni į Albert nie pokazał. 
się więcej w oberży. Piotr Gilbert dziwił 


się trochę i brakowało mu miłego towa- 
rzysza. 


Popołudnia trzeciej doby zaledwie 
przestąpił próg karczmy, gdy dwaj atle- 
tyczni osobnicy chwycili go za bary, pod- 
czas gdy trzeci odciął mu drogę z tyłu. 

, Ryknął, jak schwytane zwierzę dra. 
pieżne, Polał się potok przekleństw. Lecz 
policjanci silnie trzymali swą zdobycz, 
W tej chwili z uśmiechem na ustach po- 
jawił się Albert Plisson. 

— Ach! to ty wydałeś mnie! — zawo- 
łał Piotr. — Strzeż się! Mam zemstę w 
ręku, i 

— Jak widzę — odparł zagadnięty 
— dobrze odegrałem swoją rolę, skoro 
wziąłeś mnie za kogo innego. Ten Albert 
Plisson, od kiórego zapożyczyłem nazwi- 
sko i poczęści wygląd, nie dozna lepszej 
doli od ciebie. Został ujęty w  Marsylji 
przez moich koleaów z policji. 

Tłum. L, M. 
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Stibbe 4 Wocka. 


Sensacyjne spotkanie eliminacyjne. 


"ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 
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" Pe- s ne zak | R AA m 34.5 yż 28400, Praga 37675— 
ikcjo* Zawody eliminacyjne przed spotka- | ski oraz Stibe i Wocka odbeda sfę w|. Aeg > a AE kasę 
brzu- i niem Polska — Niemcy wyznaczone na dniu 1 listopada w ramach miedzyokrę- z WA m ka >, Wasskwć Katowic 
ń, alc ° dzień 25 bm. odwołał Wydz Sport | gowych zawodów w Warszawie wzglę |°" *- srasle ind aas E 

` PZ Poznań 47 22.1,2—47.42.1,2, Gdańsk 57.20— 
A i i i ZB. w porozumieniu z kapitanem zwią | dnie w ramach spotkania towarzyskiego || AO PKZ E ARDO 0 
INO 0» Sensacyjna niedziela w Łodzi. zkowym p. Sadłowskim. Ż przewidzia* | Hasmonea (Lwów) — Union (Łódź) rów we wpłaty na Warszawę 57.19 
jwise Program imprez sportowych na dzieù NIEDZIELA. nych walk spotkanie Moczko i Kazimier | nież 1 listopada. LONDYN. Nowy Jork 38575, Paryż 9787. 
log a OAZY i Hues przedstawia się A Pilka nożna: = e Bori: 1672.12. Szwajcaria 19.66.1,2, Rumunia 
zy KC nadzwyczaj bogato. Dwie ważne impre- Boisko WKS. godz. 11: Naprzód — p B ETA > Êa C > 6 NARZ: DER 
i i ; PONI tę: k ak; è WY R 39.00. Wiedeń 29.50, Warszawa 34.50. 
łowac zy piłkarskie w postaci meczu ŁKS — ŁTSG, półfinałowe spotkanie o wejście B Si : PARYŻ. pł 98.25, Nowy Jork 25.39 144, 
:szka- Warta i ŁTSG — Naprzód oraz cały sze |do Ligi Boisko Wimy, godz. 11: Pros- trwa kurs pływania. Warszawa 284.00. 
spel- + reg innych zawodów wypełnią czas spo! na (Kalisz) — Wima, spotkanie o wejs Kurs pływacki Ż. K S. „Makkabi“ w | w Żgíerzu pod kierunkiem dyplomowa- | BAWEŁNA 
| towcom. cie do kl. A. Boisko ŁKS-u, godz. 15:| Łodzi dla zaawansowanych już się roz- | nego instruktora p. Studzińskiego. Żapi- Liverpool. 16.10. Amerykańska — zamknię: 
a woj | Najwięcej emocyj będą mieli sympa- ŁKS — Warta (Poznań). Boisko Krusch- | począł. natomiast kurs dla początkują* | sy na kurs dla początkujących przyjmu |cie styczeń 4.35, luty 4.38, marzec 4.42, kwię= 
W wy” tycy piłkarstwa, gdyż mecz ŁKS—=War- endera, godz. 15: Kol. KS — Kruschen* | cych rozpocznie się w tych dniach. Kurs | je sekretariat Ż K. S. „Makkabi* Gdań- | cień 4.45, maj 4.49, czerwiec 4.52, lipiec 4.55, sier 
w tri ta będzie najpiękniejszym z dotychcza*|der. Boisko Sokoła (Zduńska Woła): | obeimuie 15 lekeyi i trwa dwa miesiące. | ska 40 codziennie od godziny 20—22 pień 457, wrzesień 4.59, październik 4.40, Hsto- 
sowych meczów rozegranych w Łodzi. | Gever — Sokół (Zd. Wola), spotkanie | Lekcje odbywają się w krytym basenie | Sie s pad 432, grudzień 4.32. 
ewe Warta bowiem walczy o tytuł mistrza |© tytuł mistrza kl. C. Boisko w Tomaszu Liverpool, 16.10. Egipska — zamknięcie: sty- 
vięzie- Polski, zaś ŁKS o prymat środkowej| wie. godz. 10.30: gra Sokół — Młot, o 3 z i ER czeń 7.25, marzec 7.38, maj 753, lipiec 7.67, paż- 
anow- grupy. Obie strony walczą więc godz. 13: Lechja 1I — Jutrznia i o godz. Wiedeń przed przyjazdem Kusocińskiego. dziernik 6.95. listopad 7.11. 
ziema o wysoką stawkę. i5: Gi Orlę — Szczerbiec o mistrzo- Kto wyra pojedynsk ? Nowy Jork, 16.10. Amerykańska — zamknię- 
və- . s  «..|Stwo isk i : R atra areec 0 Aas 
m Przegrana jednej ze stron degraduje ją: BKS = SPOD RORY, eo 1420: Na boisku WAC w Wiedniu odbędą |strzostw. a prasa wiedeńska szeroko 3 oe o aj rż kaj z a 
i fik ŁKS z szóstego miejsca w tabeli, | v pro kowie gia doty A . C. Bolsko | ge w sobotę I niedzielę tegoroczne mi- | rozwodzi się o szansach obu biegaczy, | ef 6- % -i Sna aia Mak 
Wartę z tytułu ewentualnego mistrza. |, „ Bolsko- Śokoł (P A Po- strzostwa lekkoatletyczne Wiednia, w | Żabala bowiem ma już ustalona reputa- halra An MINERNE TTA ze EE 
ŁKS za wszelką cenę pragnie utrzymać | M akķapi Skr wad {e T Żyć których, jak podaliśmy bierze udział cję, gdyż w ub. niedzielę w Wiedniu u- = E eE PER o 
się na swej pozycji a Warta słusznie S Pi AE CE Ret o: wi siąk "|i Polak Kusociński, a przeciwnikiem je- | zyskał nowy rekord śwłatowy w biegu |. ży. kogo hę; Sep = i GATE 
mitzy o mistrzostwie.. Jutrzejszy więc a anita ai > go w biegu na 5.000 m. ma być doskona- | na 30 klm. Co do „Kusego“ podane Sa] SCE: Siyczeñ Som Margee aar Mat adi 
g Gry sportowe: "At Arar EEK BT AG PICO GANSA „| piec 690, październik 6.09, grudzień 623. Lo- 
zasta bój jest rozstrzygający. Bojsko przy ul. Czerwonej. godz. 10: ty biegacz argentyński Żabala. Bieg ten | narazie wszystkie szczegóły o jego for Gi - 
3 Z ŁKS-u komunikują nam, że duch | w hazenę gra Gever „8 Sztern i ZW, MI. właśnie stanowi główną atrakcję mi | mie. 
w drużynie jest zdrowy, chęć pokona- | Polskiej — Szter E z » . s 
ora wy, Ch | i Sztern w koszykówkę męs 
Prk mia Warty nadzwyczajna, wiara w Zwy* ką: godz. 15: Jutrznia — Resursa i „Unja®“ na herbatce. Waluty dewizy I à cje 
; To samo nieomal można powiedzieć |ską Boisko przy ul. Ogrodowej, godz. wr. gi ZA EU „| Na giełdzie warszaws €j 
tkf dla o zespole ŁTSG 10: Victoria — Triumph w hazenę oraz| _ W myśl kalendarzyka turystyczno” |była p. Folberżanka E., drugą p. Nowa 
I » ża -| Victoria — Resursa w koszykówk „| Sportowego PTS „Unja* odbyło się za- | kówna J. i trzecią Depczyńska Anna. _ DOLAR — NIECO MOCNIEJSZY. 
mpreza lekkoatletyczna, oraz mi sursa w koszykówkę mę toni atnieco kolarskieco m o stolika sędziow zeni 
h = R z: mknięcie sezonu letniego kolarskiego po Do stolika sędziowskiego zapros Zapotrzebowaniegna dewizy zagraniczne na 
stzostwo ŁOZGS w koszykówke męs- |5KA: godz. 15 w koszykówkę męską graj} ryścigami kolarskiemi na szo | zostali pp. Piotrowski J. _ Pleczewski M i sasz 
zamie s Ani a Zw. Mł. Polskiej — T Id ączone z WySCIgi OlaTSKIE a Szo!' ZOStaL! pp. OW: " zebraniu giełdy dewizowej zwiększyło się nie- 
ks i hazenę i kilka towarzyskich spot-|4w. Mł. Polskiej rumpfeldor, a w się: 7 ĄC te! S Depczyński Ad Zaznaczyć na i 
z , , : j : ; ; t sie: Rzgów — Kurowice ze startem i| Stan. i Depczyński Adam. Zaznaczyć co. Kursy normowały niejednolicie. Dewizy ma 
jak w tú piłkarskich uzupełnią program. hazenę Orkan — Victoria. Boisko przy metą w Rzgowie. Ponieważ pogoda by* | leży, iż w ubiegłym sezonie letnim Tow. | Prage podniosły się o 1 gr. na Gdańsk o 2 gr 
dwag'. Szczegółowy kalendarzyk przedsta- |"! Nowo-Targowej, godz. 15: gra JU-|ja piękna, więc na starcie zgromadziło |„Unja* urządziło kilka biegów kolar- | pa Belgię — o 5 gr. oraz na Holandję — o 25 
al gie wn się następująco: eonan — Jutrznia i Orkan — Trumpfel| się skich między innemi 100 kml, bieg o mi- | gr Nowy Jork, Kabel, Paryż | Szwałcarja u- 
at pla- or w koszykówkę męską. kilkudziesięciu kolarzy. strzostwo klubu oraz 20 wycieczek tu" | trzymały się na poziomie, niżej natomiast o 5 
SOBOTA. Boisk Lokka TER, Do biegu głównego na 30 kim. zgło” | rystyczno-krajoznawczych pod prZEWOŃ | groszy nożowano dowisy Ga Londyn (ca 1 fun- 
śmierci Piłka nożna: RANO Z 1 > zaw sio się ośmiu zawodników z których | nieftwem kap. p. Pleczewskiego, za CO| cie) £ Włochy. W obrotach międzybankowych 
zienfa. Bolsko WKS, godz. 15: Turyści — owarzyski pomię zy Geyverem, kape t| pierwszy przybył do mety F. Woźniak | w dniu 17 października br., na urządzo | sprzedawano dewizy na Berlin po 207. Popyt 
; 9 S, ROGZ. 19: turysei gospodarzami. Boisko SSKM, godz. 15: | drugi I. Czech, trzeci L. Stańczak nej przez Zarząd T-wa dla członków 1|ną dolary Stan. Z w 
;żkiego Hkoah, spotkanie towarzyskie. Boisko Impreza sporto biegi lekkoatlet ne i s - f A- peso lene mdb taj <z | olary Stan. Zjednoczonych był bardzo ma- 
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ague do 1 ADI: Axape — | robotnych. Rykchajn, trzeci S. Kowalczyk. Do bie | żetony, srebrne, bronzowe i OksydOWA*| wymieniano kursy banknotów — niemieckicii 
Sern (Pabj.), spotkanie o wejście doj W kraju gra o mistrzostwo Ligi: | gu na 5 kim, zgłosiło się sześć zawoda: | ne. 20650 e TE: Gra aakh BIO L 7 
e je > i 6 NIŻ godz. 15: Ha- w Warszawie: Polonja — Garbar-| ozek z których pierwszą nagrodę zdo- metali szlachetnych interesowamo się vo 
— — asz . nia. blami złotemi, które osiągnęły dal lecz 
a dzieci, w Krakowie: Wisła — Legia -JT AR SNY, OWENA 
sport $ i 2 bep drobną nadwyżkę k ; 
n arome an. 1g: e W opałowych spotkaniach © wej Sport w kilku słowach. |*"*" mów kursowa 
vy, 17,00 sko przy ul. Czerwonej, godz. 15: | ścje da Ligi gra: kz ; T S O A —odocaicki SF 
zania | QS z, flora w baze, oraz) w Siedlcach: 22 p. 0 — 88 p: -ladora dodany a a Ee Owa OCE ye Z OW 
zz0 mit. Timpfeldor — Victoria w koszykówkę | (Brześć n. Bugiem). Świ zstd ÓW e Podz J; Soe ii g (5 w międzymiastowym nieczii ten | dość doży, GA e dziale 56 ai 
diwy et Bolka prin róże z ada k W Tomaszowie wielkie zawody lek: | czór, W niedzielę w godzinach poran- | nisowym Francja — Anglia rozegranym | wych. Nastrój przeważał mocniejszy, 3 proc 
eczna Tumph, oraz Sztern — Resurs ko- koatletyczne z udziałem Petkiewicza 1| nych zjeżdża do Łodzi bardzo liczna wy | w krytej hali zwyciężyła Francja w sto | prem. Poż. Budowlana zyskała na kursie 75 gr. 
554) skówk ka. B RER W mnych, z których dochód przeznaczony | cjeczka sportowców śląskich zwolenni | sunku 8:7. 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna w sztukac!i 
1634 m k Aai artsa. dolsko przy*ul. Nor |bedzie dla najbiedniejszych. ków drużyny Naprzód. Obie drużyny zwykłych — zł. 250 oraz w pełnych serjacli 
pfonowe, | $ S ea S grają Zw. Mł. Polskiej — W boksie o drużynowe mistrzostwo | wystąpią w tych samych składach co u-i — zł. 2. Z pozostałych pożyczek 7 proc. Poż. 
tep śpie- Jw kę WZ — Jutrznia w kó* |walczą: biegłej niedzieli jedynie w ŁTSU na pra Z EX A PPEAD | Stibiližicyia podażosła się 0 jeden I trzy ozwar 
cert ka- SAWEG. MOSKA: w Warszawie: Polonja — Warta, |wem skrzydle grać będzie Russak miasi CI te proc. oraz 10 proc. Poż. Kolejowa o — 2 
cigowego Zapowiedziane mlędzyszkolne mecze w Krakowie: Wawel — B. K. S., | Janaczka. ZEW PŁ proc Jedynie 6 proc. Poż. Dolarowa, wskutek 
bel Pe- koszykówkę | siatkówkę zostały od- w Gdańsku: Gedanja — IKP (Łódź). (—) Jak już donosiliśmy tytuł mi- REWELACYJNY PORANEK | ctwilowezo braku nabywców, obniżyła się o | 
) Rudolfs łone na termin późniejszy. strza klasy B Okręgu kaliskiego zdobyła w TEATRZE MIEJSKIM. proc. Listy zastawne i obligacje banków pań- 
ciag kon» r drużyna SKIS bijąc Prosnę w decydu | b 4 e gada utrzymały nadal swe dotychczasow 
a wlasne e d ry SI k? jącym spotkaniu, lecz na skutek szeregu Już niedlugo. Jeszcze chwiika cierpliwości, a uższego czasu ustabilizowane kursy. 
30—18.55 y sę ziowie piikarscy ignoru as nietormalności w związku ze zgłosze- | Łódź weżmie: sromiahy udaan w a artysty” 
20—20.00 a Na marginesie meczu Naprzód — Ł, T. S. G, niami zawodników przez tę drużynę, cznnjiterackoerotycznym: „Sex Appeal“ (Zew | PAPIERY PROCENTOWE. 
yclagania } Wydz, Gier i Dyscypliny ŁOZPN przy | płci), który odbedzie się w niedzielę, dn. 18| P. Poż. Budowi. 31— 32. — 31.75, Poź. Inw 
Longen- | W śląskiej prasie ukazał się artykuł | wie stale są w niełasce sędziów ligo- | znał tytuł mistrza klasy B drużynie Pro w Testrze Miejskim. punkt. o godz. 12 w poł. | 7650 —77.00 serje 82.50 — 82.0, Poż. Dolaro 
n Mann'. tlpisany przez W. Z., który ze wzglę-| wych, że zarząd ten dotąd jeszcze nie | sna, |_ Niezwykle frapuiące zagadnienie, barwna | wa 56.00, Poż. Stabilizacyjna 5450 — 55.00 - 
następnie dna ciekawy temat podajemy: zareagował zdecydowanie swej druży- (=) Wydział Gier | Dyscypliny wy zet sów, libsy Srokotów. BY | 54.75, Poż. Kolejowa 103.00, LZB Rolnego 84.25 
Niezależnie od sprawozdań praso-|ny, okazując podziwu godne cierpliwe | znaczył już nowy termin spotkania ll- gr malarzy. dziemkarzy, łelietonistów — oto | LZB Rolnego 94.00, LZBQ Kraj. 83.25 — 94,00 
anea ych z powyższego meczu wracam do | posłuszeństwo wobec centralnych władz| gowego Warszawianka — Warta na) co czeka cała kulturalną Łódź w najbliższa | Obl. BQ Kraj, 83.25 — 94.00, Obl. Bud, B, Kral 
mea fo tematu, bo chyba każdemu z wi- piłkarskich. A kto wie, czy taki odruch; dzień 29 listopada br, W dniu tym odbę niedzielę. 93.00, LZTKZ m. Warszawy 42.50 — 43.00 - 
ów nasunęło się tvle różnych reflek-|we wskazanym kierunku nie dałby po- | m=mmmmmmmmunom z EE boskrwawnyń ale aaee mete 42.75, LZTK Warszawy 59,00 — 46.50 — 47.00 
| ia | 4, wymagających D'iższego omówie-|zytywnych, a tak gorąco przez wszyst- e soba m o Me anena Deuich-Zii Halama, | 50-00 — 62.00—64.50 — 63.00. TK m. Łodzi 60.5) 
i. że nie sposób by! `y poprzestać na|kich Ślązaków oczekiwanych rezulta- TK m. Piotrkowa 5450— 55.00, VI-ta proc. P 


btkich wzmiankach o 
przebiegu samego meczy, 


tów. 
Nadomiar złego okazuje się, że i dru- 


(0 nas po pracy rozwali 


mec. B, Brueda, dr. Adam Bender. art. mal. K 
Mackiewicz. Hilda Skrzydłowska, Zofija Tatar- 
kiewiez - Woskowska, Pola Szmarówna. Jadwi 
za Helmińskka Marjan Wawrzkowicz, Michal 


|K. m. Warszawy 36.00. 


—— Nie zamierzam. zastrzegam się zgó- ga drużyna śląska, która obecnie pre*| Tente Miejski — po poł: Pleśniarze Ghetta: Zna, Franciszek Brodniewicz, Jan Mroziński, | PRYWATNE PAP. LOKAC. — MOCNIEJSZE. 
| jątrzyć i wytwarzać fermentu w pił- | tenduje do Ligi, ma nie lepszą renomę u | wiecz.: Święty zaj. Zbigniew Ziembiński, Zyśnunt Białostocki, Jó- Obroty prywatnemi papierami lokacywem: 
m tskich stosunkach międzydzielnico- sędziów, delegowanych znowu przez Teatr Popularny == po poł: Mąż naszej pa- zet sogi PAS ao. ng: > ersa były większe, niż wczoraj, praz bardzo ożywko 
tch — przeciwnie — ideałem moim w |P. K. S. Kto widział niedzielny mecz w | nfenki. | u Rachal A wy |. Bolski. red. 8. Bo. | "e. Tendencji mocniejsza. 4 I pół proc. LZ Zien 
zu, o po- n względzie jest współpraca, oparta | Lipinach, ten napewno nie znajduje słów Teatr Geyera — Nitonche. | lechowsłd, red. Sz Oliick, red. W. Połecki, poe- | Skie i 5 proc. LZ m. Warszawy podniosły si 
t}; było z zasądach prawdziwej etyki sportu, oburzenia pod adresem Monins — Jazda do Momusa, ta Św. Karpinski St Felix. |9 25 gr. 8 proc, LZ m. Piotrkowa — o 1 zł 
ciało nie- półpraca obowiązująca wszystkich osoby sędziego tego spotkania, Apollo =] Szpieg z Movanny. Il lu : Pozostałe w niewielkiej tości bilety sprzeda- | $ proc. LZ m. Łodzi o zł. 1.50. Rówmież 1 pror 
m czasje 3 Folaków — bez względu na swe|Tam już chyba najwymowniej można by | "1708y. i le Ke weg an Pa. trów Miejskich Traugut | zyskały na kursie 7 proc. LZ Ziemskie (dolari 
—— | iedniepodległościowe pochodzenie. A- |ło stwierdzić najboleśniejszy może fakt| Balka — Żółolicy kapitan. onki Nb e we). B proc. LZ m. Warszawy. przy lozńgch 
rzekł Al- Wszak każdy obserwujący, a przytem | w sporcie piłki nożnej, jak sędzia potra* | Hem e E aE E obrotach utrzymały się na poziomie, natomias! 
>odobnego tktywny widz spotkań pry w fi zepsuć mecz, rożgoryczyć graczy, do-| Capitol — Orkan NOCNE DYŻURY APTEK. aies gI s! pt z poprzednièro (e 10 bm | 
ówno „Ruchu“ ligowego, jak i obec" prowadzić ich nerwy do stańu maksy*| Corso — |. Legjon walecznych. II. Przygoda Nocy dzisiejszej dyżurują następują” sakn zeszły, do 47. Z oblicacyj magietrackia! 
to pretendenta do Ligi „Naprzodu” z malnego podniecenia, poprostu do za* | brygadjera Gerarda, ez ce apteki: S, Jankielewicza, Stary Ry-| "F** o 1 zł. notowano 6 proc. oblig. VI. 
tn, musi być zgodny ze mną w prze” | miany ludzi = graczy w „stado dziczyz- ” Staty — | Płonący step. If Złodziei z Bag- nek 9, B. Głuchowskiego, Narutowicza 
ya WB naniu, że drużyny śląskie ny”, która się ugania po boisku w zabół-| * Grand. Kino — Dedo = Pavia, 6, F. Hamburga, Główna 50, L. Pawłow- AKCJE — BEZ RUCHU. 
eścić się e cieszą się nadzwyczajną sympatją |czych celach. Patrzeć się nie chciało, Ludowy — Kobiety na śŚlisklei drodze skiego, Piotrkowska 307, A. Piotrowskie| Rynek akcyjny znów odznaczał się bezczyn 
jie wycie- Strony arbitrów, delegowanych przez |iak dalece ten pan mógł krzywdzić gra-| Luna — Miljon go, Pomorska 91, L. Stockla, Limanow- | "ości4- obracana bowiem tylko dwiema akcjami 
ją do jed. | (S. z Warszawy. Wszyscy bywalcy | CZy „Naprzodu“. Nic dziwnego, że dru- Mimoza — Pod dachami Paryża. skiero 37. wobec czego tendencji nie da się określić, Z ak- 
)WCÓW... czów ligowych „Ruchu*, z podkreśle- żyna ta, o ile w początkach gry wyka- Odeon — Scotland Yard. $ A a ene e cyj bankowych bez zmiany pozostały akcie Ban 
„pokazał m „bywalcy objektywni” są z pewno- zywała naprawdę dużą klasę, o tyle pò kóry Ń W Az Ama Boyen i WINSZUJEMY ku TSA E akcyj metalurgicznych Starache 
ert dziwił R pod tem samem, co i ja, wrażeniem, | SZEregu krzywdzących, a dyktowanych| Palace — Szalony karnawał Jutro: Łukaszowi. w ODRIAN, SIG 0 20.gr, 
vo . (OWiie karze śląscy nie mogą zdaje się mieć chyba złośliwością, nie chciałbym się do|  Przedwlośnie — Odkupienie. | Wschód słońca 6.03. KURSY 
pa , ich aspiracyj, jak wybrańcy. Proszę myślać porozumieniem z drużyną gości. A NE Zachód — 4.4]. Bank Polski 110.00 "Sami 6.00 
ledwi wierzyć, że podziwiam zarząd K. S.|rzutów wolnych na korzyść Ł.T.S.G. Splendid — Sekretarka osobista Długość dnia 10.54 | 
aj że uchu“, którego gracze mimo, iż pra- złamała sie nerwowo, Wodewił — Scotland Yard. — Ubyło dnia 6.05 GIEŁDA ZBOŻOWA 
bary, pod | aop zega oi 4 Sar | PE AEE OA Tydzień 42, Warszawa, 17.10. Urzędowa ceduła Gieldy 
ad , - '. t 
> z tyłu ŻYCIE PRAKTYCZNE. malnym DOZI iowi i Zbożowo - Towarowel w Warszawie. Ceny za 
ARE „Potrawy z cielęciny Panowie sędziowie, którzy przyjeż” | 190 kg. parytet wagon Warszawa. w handlu 
ierzę dra- | że ZE AICR SRON „Potra dżacıc tu na Slak zoba Tysiące dzieci zachwyca, hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy nsta- 
stw. Lecz | z cielęciny" zobrała i ułożyła Pani Elżbieta |piłkarskie, zechciEjciE esej as jedno; Dla tysięcy dzieci jest najlepszym przyjacielem, lone na podstawie cen giełdowych. Żyto 22.50— 
zdobycz, Yee Praktyczne”, Towarzystwa Wydawni- |nie wolno wam dzielić drużyn na wy- 7 . A 
i 7 Tysiące dzieci czyta 2300, Pszenica dworska 2400—2450. Pszenica 
ustach po-  ?%0 Bluszcz). Na wstępie mamy przede- | brane, za jakie uważacie kluby z poza „dr zbierana 23.00—2350. Owies jednolity 24/06— 
izystkiem doskonale uwidoczniony podział | Sląska i potępione, za które uważacie w 25.0. Owies ce 2250-2350. Tesne 
| — zawo- nych części cielęcny, tak potrzebny dla |drużyny Śląskie. W przeciwnym razie BA 7 22 kaszę 21 25—21.75 Jęczmikń pen 2400— 
zemstę w pdych, mniej doświadczonych gospodyń. Da- | najważniejszy bodajże interes propagan LS o | y LB | RJ | 4 A SWE W CA ny WE 
ny przepisy, od skromnych do wy- |dy sportu polskiego na tak gorącym te- mowy 31.00—33.00, Koniczyna sód AS ka. 
: ornych, bó dzani kcznyc! ; /ę ROWACH A , x 
zaganity ję Y Peneden Womnon renie, fak G. Slask, inkotet wstac | Czy Pan zaprenumerował już tenm  f|imk o serios or proe. aston Kort 


rolę, skoro 
Ten Albert 
m nazwi- 
zna lepszej 


| Potrawki, pieczenie, marynaty, wykwintne | nie pogłębia się, ale przeciwnie granice | 
[urozmaicone przystawki, sposoby zyżytko- województwa śląskiego otaczają 


rz smacznie | oszczędnie każdego kawałka. 


ażka ta powińna znaleźć się w rękach każde; | jest przedrzeć się tylko nienawiść dziel- 


się 
chinskim murem, poprzez który zdolna | 


najciekawszy i najtańszy tygodnik 
dla swych dzieci ? 


Warunki prenumeraty: 


czyna biała bez kanianki o czystości do 07 proc. 
250.00—350.00, Mąka pszenna luksusowa 43.00 
5200, Mąka pszenna 0000 38 00—43.00, Maka ży. 
tnia wz. t. p. 27.00—39.00, Otręby pszenne szale 


ji ni < A f > 14.50—15 00. Otręby pszenne średnie 1375—14,3% 
Marsylji bni domu: nicowa i wrogie ustosunkowanie. Nie są- Prenumeratę, wynoszącą tylko 50 gr. miesięcznie lub 1,30 zł. kwartalnie wraz z odsy- Otręby żytnie 14 90 ty SĘ 3 i £ a : hN: 

| Zamawiać i nabywać można w Towarzy- dzę zaś, by to właśnie było celem wa łaniem de domu, można wpłacać bądź wprost do administracji — Łódź, Piotrkowska 11, 27.00. Kuci 3 k RS ae "gą 000= 

um. L. M. ie Wydawniczem „Bluszez* — Warszawa, | szych wycieczek piłkarskich na Śląsku. bądź na konto czekowe P.,K.O. Nr. 68009. Pojedyńczy egzemplarz „Małego 27.00. Kuchy rzepakowe 17.00—18 00. Kuchy zło- 


owy $, 


W 2 


Kuriera” kosztuje tylko 10 groszy, 


Do nabycia 


u wszystkich kolporterów „Echa” 


U 


necznikowe 40—44 "roc. 20.50—27.50. Obroty 
i podaż mala. 


Str. 6 


s€ CHO" 


Cvygaro bez śmigła. 


Ciekawy wynalazek dwu braci. 


Przemysł lotniczy, który w ostatnim | 
czasie poszczycić się może kilkoma po” 
ważnem sukcesami, — że wymienimy 
choćby balon prof. Piccarda. amerykań- 
ski sterowiec olbrzym Akron i olbrzym 
iatawiec Lo X, który przeleciał nad 
Atlantykiem — posunął się o jeden gi: 
gantyczny krok naprzód 

w technice konstrukcyjnej 

Wynaleziono latawiec bez śmigła. 

Wynalazcami tej sensacyjnej maszy- | 
ny są hamburscy konstruktorzy bracia | 
Ludger i Wilhelm Volpertwowie. 

Już oddawna znane są latawce bez 
śmęg!a w postaci latawców żaglowych | 
lecz datąd nie zdołały one wytworzyć | 


sobie pokaźniejszego stanowiska w aero 
natty ponieważ zbytnio są zależne 
od nków atmosferycznych i nie 
prze yfają dostatecznego bezpieczeń 
stwa. Zasadę tego typu latawca już od 
dawna usiłowano zużytkować dla celów 


konstrukcyjnych, co wreszcie powiodło 
się dwom Ha,mburczykom. 


Aparat ich na pierwszy rzut oka wy- 
gląda tak samo, jak setkf innych now* 
szej konstrukcji, z tą jedynie różnicą, 
że nie posiada on Śmigła, Kadłub jest 
kształtu cygara. W wnętrzu jego m.e- 
ści się 

motor rotacylny. - 

który przez odpowiednie otwory w ścia 
nfe kadłuba pędzi prądy powietrzne pod | 
niezwykle obszerne į ku górze wygięte 
płaszczyzny skrzydeł. Pod naporem po* 
wietrza skrzydła zrazu nag nają się na- 
przód, po użyciu steru górnego atoli ku 
górze. Prąd powietrza. które latawiec 
żaglowy pędziło w górę i naprzód, no- 
wy samolot sam sobie wytwarza. 

Zaletą nowego typu latawca jest ła- 
twy dostęp do motoru { możność napra- 
wiamią defektów podczas lotu. Gdy mo” 
tor wypowie posłuszeństwo. lataw'ec 
dzięki swej konstrukcji łatwiei niż ka- 
żdy mny wylądować może w locie ślz- 
gowym, 


— 


45 czy 45,000 dolarów? 


Naszyjnik miss Conrad. 


Pewna amerykanka, przybyła z pro 
wincji do Nowego Jorku, postanowiła 
zakupić 

kolję z sztucznych pereł. 
Przywiozła nawet z domu adres znane” 
go jubilera z 5-go prospektu, u którego 
sąsiadka jej kupiła kiedyś bardzo pięk* 
rą imitację perel za 45 dolarów. 

Na 5-tej ulicy kupiła sobie za 45 dola 


rów w Wały sznur pereł, do złudze” 
nia n ch prawdziwe... Kiedy 
miss ( róciła z Nowego Jorku 
do maleńkiego Maneapolisu I pokazała : 
w koli rych krewnych i znajomych 
zakupione perły, wszyscy byli zachrwy* 


ceni nietylko wyglądem naszyjnika, ale 
również postępem techniki współcze- 
snej, która potrafi tak znakomicie 
podrabiać biżuterję... 
Każdy pokolei chciał mieć w ręku pięk* 
ny sznur pereł i wreszcie jedna z młod 
szych kuzynek pani domu tak silnie po- 
ciągnęła za sznurek, że perły rozsypały 
sie po podłodze... Miss Conrad zebrała 
tarannie perły do pudełeczka i zaniosła 
ə miejscowego jubilera, ażeby ten na- 
lókł je znowu na sznurek... 

Jubiler starannie przelrzał perły 1 o” 
świadczył, że brak jest dwóch kulek, 
których wartość, sądząc z pozostałych 
powinna wynosić około 350 dolarów. 

Miss Conrad wzięła to z początku 
za żart, lecz kledy przekonała się, że ju 
piler bynajmniej nie żartuje, zaczęła go 
zapewniać, iż się myli, | na dowód po- 
kazała mu kwit, w którym wyraźnie sta 
to, iż zapłaciła za naszyjnik 

zaledwie 45 dolarów, 

Pomimo to jubiler obstawał przy 
«wojem i ocenił naszyjnik na sumę 50 
tysięcy dolarów. 

Zdawałoby się, f2 tu jest konłec o- 
wej szczęśliwej „bajeczki“. 

Ale miss Conrad — to nie osoba z 
filmu, lecz prawdziwa, uczciwa obywa: 
telka amerykańska, napisała ona do ju- 
bilera w Nowym Jorku list obszerny, 
donosząc mu o omyłce, czy nieporozu 
mieniu i otrzymała w odpowiedzi list na 
słępujacy: 

„Naszyjnik kosztuje 

naprawdę 45 tysięcy dolarów. 
W sklepie naszym Jest zwyczaj, iż przy 
oznaczaniu cen na wyroby bardzo kosz 
towne opuszczamy zera. pozostawiając 
jedyrie 3 pierwsze, wzel. dwie pierwsze 
cyfry, Nowy subjekt. pracujący u nas 
niedawno, wziął z wystawy sklepowej 
naszyjnik, który się tam nie powinien 
znajdować, gdyż na wystawie tej wy 
stawiano zazwyczaj tylko imitacje, uj 
rzawszy cenę 45, był pewien. iż kosztu 
je on tylko 45 dolarów, Nańuralnie su- 
bjekt ten dowiódł, iż nie nadaje się do 
pracy w magazynie jubiłerskim i został 
za to natychmiast wydalony. Powinien 
był wiedzieć. co sprzedaje, wegl, zapy” 
lać się szefa magazynu. Pozatem zakup 
naszyjnika przez panią dokonany został 
zupełnie formalnie | naszyjnik jest 
pani własnością“... 

Zdawałoby się, że tym razem „ba- 
jeczka* powinna się skończyć napewno. 

Ale amerykańska „uczciwość (zwłasz 
cza w Mineapolisie) nie pozwoliła miss 
Conrad skorzystać z takiej omyłki su- 
bjekta. Wysłała ona naszyjnik zpowTo” 


tem do Nowego Jorku, prosząc, aby su- 
bjektowi darowano jego winę, przyjęto 
go zpowrotem do sklepu, a jej przysłano 
naszyjnik za 45 dolarów. Sip 

I wreszcie akt ostatni — happy end 
— „cnota triumfuje". 

Miss Conrad otrzymuje w srebrnej 
skrzyneczce naszyjnik perłowy warto- 
ści 600 dolarów (znów na taką sumę o 
cenia go jubiler w Minneapolisie) oraz 
dziękczynne pismo przyjętego zpowro* 
tem do składu subjekta = 


Nr. 284 


Fundament pomyślności narodów. 


Nauka o małżeństwie. 


Lekceważony przedmiot. 


Słusznie nazywają małżeństwo naj- 
ważniejszym fflarem ustroju społeczne” 
go.. We wszystkich krajach kulturak 
nych 

jest ono źródłem mocv 


którą czerpie naród. Gladstone. wielk! | 
angielski mąż stanu, twierdzi zawsze, 


że każde państwo tylko wówczas może 
mieć nadzieję powodzenia i dobrobytu 
kiedy najdrobniejsza komórka jego u- 
stroju t. j. małżeństwo | rodzina. zbudo” 
wana jest na zdrowych i odpornych fun 
damentach. 

Pewnłk ten zrozumiały jest obecnie 
dla każdego» logicznie myślącego czło- 
wieka. Dlatego też należałobv oczeki- 
wać, że harmonja w małżeństwie stanie 
się sprawą pierwszorzędnej wagi. Męż- 
czyzna | kobieta, przystępujący do za- 
warcia związku dozgonnego przede- 
wszystkiem winni zastanowić się nad 
sprawą, czy wspólne ich pożycie nosić 
będzie tak ważny dla rodziny i państwa 
charakter zgody i harmonii. Czy rzeczy 
wistość jednak odpowiada takiemu fde- 
alnemu postawieniu kwestii? 

Każdy język kulturalny posiada 
pewne przysłowia I powfedzenła, które 
w słowach żartobliwych wyrażają n'e- 
pewność į zgoła nieprzewidziane poży- 
cłe — w dopiero co zawartego małżeń:* 
stwa. Ożenienie się porównywane bywa 
często ze „skokiem w ciemności“ Mó- 
wi się także o „grze na loterii małżeń- 
sktej” i o grze «<zą wykrytemi kartam“ 
Choć wyrażenia te używane bywają 
przeważnie w znaczeniu humorystycz* 


nem jednakże — zawierają sporą dozę 
prawdy. 


Gdyby kto chcał przestudjować wa- 
runki w jakich może być zawarte 
harmonijne małżeństwo, powinien prze 
dewszystkłem rozróżnić dwa problema- 
ty. Pierwszy — to wybór odpowiednie - 
go towarzysza į towarzyszki Życia Po 
mimo licznych głosów i ostrzeżeń ze 
strony osób powołanych — młodzież 
czyni bardzo mało w tym kierunku. Mło 
dzież dzisiejsza uważa sie za dość 
„uświadomioną”*, a nawet ..doświadczo” 
ną", by nie słuchać rad zbawiennych 
Skutki są opłakane. Przepelnione są sa- 
natorja dla obłąkanych ( domy popraw” 
cze. Liczba zaś nieszczęśliwych mał - 
żeństw jest ogromna. Walke z brakiem 
uświadomienia i niesumiennościa w też 
dziedzinie prowadzić należy w sposób 
najostrzejszy. Skutki nieszczęśliwego 
małżeństwa ponoszą bowiem nietylko 
osoby w grę wciągnięte, lecz | społeczeń 
stwo. W wyborze odpow!iednieco towa 
rzysza życia ważne są oczywiście roz" 
mafte czynniki Różnice temperamentu 
i charakteru małą tu znaczenie pierwszo 
rzędne. Miłość. sympatja 1 dażenie de 
materjalnego zabezpieczenia — to czyn” 
niki, które odgrywały zawsze ( prawdo 
podobnie po wieczne czasy Odgrywać 
bedą w małżeństwie rolę pierwszorzęd- 
ną. Dlatego też należy sfę ograniczyć 
przy roztrząsaniu tego problemu do rad. 


przestróg | wskazówek. by unfknąć 
przynajmniej najbardziej jaskrawych 
pomyłek. 


gdzieś w centrum 


załóż magazyn obuwia damskiego! 


Raj pluskiew w przedziałach sowieckich wagonów. 


Koleje sowieckie przeżywają cichą 
niemniej wielką tragedię. Komisarz lu- 
dowy do spraw transportów Rukimo* 
wicz został usunięty ze stanowiska za 
niezaradność. Przyczyną dymisji Ruki- 
mowicza są... pluskwy. Pluskwy na ko 
lejach sowieckich rozmnożyły się do te 
go stopnia, że trzeba całe pociągi odsta 
wiać na bocznicę į zabierać się do mozol 
nej pracy 

odpluskwianla przedziałów. 
Dość powiedzieć. że w ostatnich trzech 
miesiącach letnich pluskwy unierucho- 
miły jedenaście pociągów po kilkanaście 
wagonów w każdym. Pluskwy grasują 
w miljonowych Mościach także i w po- 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst,, 


| ciągach towarowych do tego stopnia, że 
gdy się oczyszcza z nich. pociąg, to 
wszelkie towary łatwopsujące się, zmu 
szone czekać na dalszy transport przez 
kilka dni, 
gniją bez pożytku. 

Plaga płuskiew w Sowietach jest praw 
dziwą klęską. Rząd wysłał specjalne od 
działy czerwonej armji do oczyszczania 
wagonów, ale żołnierze zbuntowali się 
i nie chcą pełnić tych czynności. Dwa 
bataliony zbuntowanych rozbroiono i u- 
więziono z tego powodu. Nowy dykta- 
tor kolejowy Andrejew załamuje ręce, 


w poszukiwaniu środka przeciwko plu- | scenę, spada ono już jako zgniłe na sce- 


skwom. 


Hallo, panowię, mam cudowny pomysł, 
można wyciągnąć dużo złota z tego, 


Do businessmanów... 


miasta lokal zakup ładny, i chcąc mięć pełno 


Podsłuchane. 


AMERYKAŃSKIE REKORDY. 
Mieszkaniec Chicago spotkał się w 


Twoją dewizą — Przedewszystkiem panie! 
miech skórę krają pierwszorzędne krawce, 


Ramona Nowarro wcź za sprzedawcę. 


od rana do nocy 


Rom 


MŁODA ŻONA. 


Młoda żona po raz pierwszy zajęła 
się ugotowaniem obiadu. Nagle wbiega 
do pokoju, gdzie siedzi mąż: 

— Waciu, co mam zrobić, omlet już 


pociągu z mieszkańcem Nowego Jorku| Się przypalił, a w książce kucharskiej 


| obaj podczas pogawędki wychwalah | stol, że ma jeszcze 


cuda swoich miast rodzinnych. 

— My mamy taki olbrzymi teatr w 
Chicago, że najsilniejszy mężczyzną nie 
potrafi dorzucić jaja na scenę. spadnie 
ono zawsze na pierwsze rzędy widowni. 

— My mamy jeszcze większy teatr. 
chwali się mieszkaniec Nowego Jorku. 
| Jeżeli ktoś rzuci z galerji świeże jajo na 


nę, tak długo trwa jego lot. 


„Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w. Łodzi przy, ulicy, Zawadzkiej Nr, 3, 


trzy minuty się piec? 


i 


POWOLNOŚĆ. 


— Jak, jesteś zadowolony z swego 
małżeństwa? 
— Moja żona jest niesłychanie po- 


wolna! Na wazysiko Aa nie- | gdy... Ję l 
zmiernie dużo czasu! Aby przeżyć swo- Co pani mówi?! 08 
je dwadzieścia lat, o których mi mówiła kk = sio AP 
przed ślubem, potrzebowała, jak się 0- ' „ nie jadłam jajka bez solh l 
becnie okazuje. całą trzydziestkę! EEr 
O W A 
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W czasach cbecnych młodzież cie- 
szy się znacznym zasobem wolności i 
swobody. A jednak małżeństwo jest dła 
młodej pary zupełnie nowem i 


nieznanem doświadczeniem 


związanem z wieloma rozczarowaniami 
Doświadczenia te wymagają mocy cha: 
rakteru i wytrzymałości nerwów. Mio 
dzież ma naprzykład bardzo niewiele 
wiadomości o różnicy wpływów, jakie 
wywiera małżeństwo na każdego z mal 
żonków. Nie wie też, że mąż i żona są 
osobnikami bardzo różniącemi się pod 
względem uzdolnień i uczuć. Że jeden 
i ten sam fakt lub trwający stan rzęczy 
nieraz wpływa w sposób wręcz prze- 
ciwny na osoby płci odmiennej. Nauka 
o małżeństwie 


jest wiedzą psychologiczną, 


która usiłuje zapobiec przysłowiowym 
tarciom i nieporozumieniom, ' zachołzą* 
cym w każdem młodem stadle małteń- 
skiem. 

Dawniej — dom rodzicielski bra na 
siebie obowiązek przygotowania ało- 
dzieży do mądrości, potrzebnej w nał- 
żeństwie. Obecnie — zadanie to ufada 
— wobec zmienionych warunków żyla. 
Młode dziewczęta, pracując pozado* 
mem, nie znajdują się pod wpływemro 
dziców. Dla tej samej przyczynynie 
znają sztuki gotowania i gospodarska. 


Brak tej podstawy 

jest pierwszym kamieniem nlezgdy 
młodych małżonków. Nowsze czasfu- 
siłują traktować problematy, zwiążne 
z małżeństwem w sposób naukowy. Ve 
wszystkich krajach cywilizowanych»r- 
qanizują się poradnie małżeńskie i $10- 
ly gospodarcze i wychowawcze. 

Są to tylko początki, Z czasem wy 
stkie te problematy, związane w imą 
ingiczną całość — stanowić będą prid: 
miot studjów na specjalnym kursie m= 
1 o małżeństwie. 


—L— 


Oszust wodzem poslóńców 


Niebieski ptak wpadł w re 
policji. 


Policji paryskiej udało stę onea) 
aresztować międzynarodowego hocla 
pliera, który oddawna był poszukiwy 
przez prokuratorów wielu krajów Ev- 
py 1 Ameryki. W jednym z najelegt- 
szych hoteli Paryża uwięziono miio- 
wicie niejakiego Mac Limeya, który 
dał się za rodowitego Irlandczyka: k 
Liney zajmował luksusowy, 


wspaniale urządzony apartament, 

Stwierdzono, że liczba oflar, kt 
Mac Liney w rozmaitych krajach = 
ciągnął na wiele miljonów, dochodzth 
nieprawdopodobnej wysokości. Pier 
sze jego sprzeniewierzenia przypaq 
na lata przedwojenne, w których KR 
Liney oszukał wielu bogatych kupe 
w południowej Francji i w Egipcie. 
r. 1922 stał on na czele 


wojska powstańczego 


w Meksyku, złożonego z 10 tys. hu 
Później został właścicielem bogat 
kopalni srebra i prowadził książęce 
cie. W r. 1926 był znowu w Londy 
gdzię jednak zięmia zaczęła mu się pi 
pod stopami... 

Wyjechał wówczas do Francji gd 
się podawał za współwłaściciela w 
viej akcyjnej spółki naftowej amerył 
skiej. W tym czasie wyłudził od pew 
ro przemysłowca rumuńskiego 


250 tysiecy franków 


Następnie udał się do Monte Carlo 
którego wyjechał  zdefraudowaws 
100 tys. franków. Jego ostatnią ofi< 
był pewien Anglik, od którego wyłud 
650 tysięcy franków. Ostatnio chc 
hochstapler dokonać znowu jakiegoś 
szustwa, zakrojonego na wielką ska 
Nawiązał już kontakt z szeregiem 1 
bitnych finansistów | przemysłowcó 
z którymi pertraktował w sprawie 2 
łożenia fabryki obuwia, której kapi 
miał wynosić 
40 miljonów franków. 


Na szczęście zdołała wreszcie polk 
unieszkodliwić tego niebezpieczne 
ptaszka, 


pu 


AHA! 


— Panno Maniu, czy pani też je 
zdania, że całus bez wąsa to jak ja i 
bez soli? f 


— Nie wiem, przecież ja jeszcze u 
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